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W wielkiej batalii o pokój, toczącej się na sesji ONZ 
znowu zabrał głos delegat Związku Radzieckiego. I zno- 
wu min. Wyszyński zdemaskował wykręty imperialistycz- 
nych polityków, przedstawił konstruktywne poprawki, 
które zagwarantować mogą rzeczywiste rozbrojenie, rze- 
czywisty zakaz stosowania btoni atomowej. 

Dotychczasowa dyskusja w Komisji Politycznej na te- 
mat tzw. „planu rozbrojenia“ przedstawionego przez mo- 
carstwa zachodnie — wskazała z całą jasnością dwuli- 
cowość, „janusowe oblicze“, jak stwierdził min. Wyszyń- 
ski. imperialistycznej dyplomacji. W tym samym czasie, 
w, którym Acheson przemawiał na forum ONZ na temat 
„rozbrojenia“ — mocarstwa zachodnie zawarły z Adena- 
uerem układ, który oznacza faktycznie przyspieszenie 
zbrojeń, przyspieszenie remilitaryzacji Trizoniii W tym 
samym czasie, w którym na Komisji Politycznej trwała 
dyskusja na temat planu Achesona — autor tego planu 
i jego satelici udali się do Rzymu. by na zebraniu rady 
vāktu atlantyckiego mobilizować siły i środki, zmierza- 
jace do dałszego zaostrzenia sytuacji międzynarodowej, 
rozbudowy baz wojennych, zwiększenia zbrojeń, wzmo- 
zenia histerii wojennej. W tym samym „czasie, kiedy 
Acheson deklamował o dążeniu do zmniejszenia napięcia 
sytuacji międzynarodowej — jego szef, Truman podpisy- 
wał haniebną i bezprzykładną uchwałę o finansowaniu 
sabotażu i dywersji w ZSRR i krajach demokracji ludowej. 

Te sprzeczność między słowami a faktami przygwoździł 
w swym nowym wystąpieniu min. Wyszyński. I przypom- 
niał, że narody osądzają politykę nie według słów, lecz 
według czynów. 

Politycy zachodni, zmuszeni do maskowania się przed 
opinią publiczną pragnęli nadać swoim planom rzekomo 
ugodowe oblicze. Ich tuby propagandowe trąbiły, że rze- 
komo nowe propozycje przedłożone przez Achesona w je- 
go ostatnim przemówieniu mają „być zbliżone do tez ra- 
dzieckich'. Min. Wyszyński zdemaskował _ te wykręty. 
Wystarczy przyjrzeć się z bliska planowi Achesona, by 
od razu widzieć zasadnicze różnice między tym planem, 
niającym na celu zalegalizowanie polityki agresji — a 
między planem radzieckim, mającym na celu uniemożli- 
wienie agresji. 
` Pierwszym takim sprawdzianem może być sprawa sto- 
sunku do broni atomowej. ZSRR domaga się jasno i wy- 
rażnie zakazu stosowania tej ludobójczej broni potępio- 
nej przez całą ludzkość, z wyjątkiem garstki monopolis- 
tów i ich sługusów. Stanowisko ZSRR na.sesji ONZ po- 
parły nie tylko delegacje państw demokratycznych, w tej 
bczbie i delegacja polska; stanowisko to poparte zostało 


również ze strony przedstawicieli niektórych państw ka- >| 


zmierzają do rzec 


pitalistycznych, m. in. przez delegata Egiptu. 

Wobec tej powszechnej opinii pan Acheson próbował 
kluczyć, że rzekomo jego plan również przewiduje zakaz 
stosowania broni atomowej, ale nie teraz, nie w jakimś 
określonym terminie, lecz w jakiejś bardzo mglistej przy- 
szłości. A na dziś pan Acheson zalecał znowu zleżały już 
towar. a mianowicie zdyskredytowany nawet w miesz- 
czańskiej opinii zachodu — jak wykazał min. Wyszyński 
— osławiony plan Barucha. Przyjęcie tego planu — czyli 
przyjęcie dyktatu monopolistów amerykańskich i ich 
kantroli nad energiącatomową w innych krajach przy 
jednoczesnym braku zakazu stosowania bomby atomowej 
— oznaczałoby nie ztaniejszenie, lecz zwiększenie nie- 
bezpieczeństwa wojennego. Przyjęcie tego planu rzecz 
jusna nie zaspokoiłoby żądań opinii publicznej świata, 
która domaga się stanowczo zakazu stosowania broni ato- 
riowej i efektywnej, międzynarodowej kontroli wykona- 
nia tego zakazu. Tak więc, na tym jednym odcinku uka- 
zuje się jasno obłuda i nieszczerość planu Achesona. 


Takim samym sprawdzianem może być stosunek planu 
Achesona do sprawy Korei czy też do innych zagadnień 
związanych z rozbrejeniem. Analiza dokonana przez min. 
Wyszyńskiego wykazuje jasno, że plan ten zmierza nie do 
rorbrojenia, lecz do legalizacji pod firmą ONZ dalszego 
wyścigu zbrojeń, do trwającego w nieskończoność spisy- 
wania gatunków broni, a nie ich redukcji, do legalizacji 
pod firmą ONZ działalności przeróżnych amerykańskich 
„inspektorów“, których zainteresowania znamy aż nadto 
dobrze z procesów szpiegowskich u nas w kraju, do lega- 
lizacji pod firmą ONZ amerykańskiego planu panowania 
nad światem. 

Za tego rodzaju legalizacją być może głosować mogłyby 
różne amerykańskie marionetki w ONZ; ale że przeciwne 
temu planowi są narody — to wynika nie tylko z głosów 
prasy demokratycznej na świście, nie tylko ze stanowiska 
zajętego przez takie organizacje jak Światowa Rada Po- 
koju i Światowa Federacja Związków Zawodowych; to 
wynika również z głosów trzeźwiejszej prasy burżuazyj- 
nej. która nie może ukryć poiężnego wrażenia, jakie wy- 
warły na opinii światowej jasne i konstruktywne propo- 
zycje radzieckie, w przeciwieństwie do celowo mętnych. 
i wykrętnych planów Achesona, Edena i Schumana. 

Min. Wyszyński bowiem nie tylko poddał druzgocącej 
krytyce plan rzekomego „rozbrojenia“ przedłożony przez 
polityków zachodnich, ale zarazem przedłdżył poprawki, 
których przyjęcie przekształciłoby dyskutowane obecnie 
propozycje w rzeczywisty plan rozbrojenia. Poprawki ra- 
dzieckie domagają się:, r 

Natychmiastowego ogłoszenia bezwarunkowego zakazu 
stosowania broni atomowej, kontroli tego zakazu oraz 
opracowania do 1.11.1952 konwencji dotyczącej powzię- 
tych w tej sprawie uchwał; f 


Redukcji przez pięciu stałych członków Rady Bezpie-/ 


czeństwa — USA, Wielką Brytanię, Francję, Chiny 
i ZSRR — zbrojeń o jedną trzecią w ciągu roku cd chwili 
przyjęcia rezolucji rozkrojeniowej przez Zgromadzenie 
Ogólne ONZ; j 

Powołania do życia w ramach Rady Bezpieczeństwa 
organu kontrolnego dla nadzorowania zakazu stosowa- 
nia broni atomowej "raz redukcji zbrojeń, jak też i dla 
przeprowadzenia inwentaryzacji zbrojeń; 

Postawienia przez wszystkie państwa do dyspozycji 
międzynarodowego organu kontrolnego — danych o zbro- 
jeniach; 

Przeprowadzenia — natychmiast po uchwaleniu kon- 
wencji o zakazie broni atomowej i redukcji zbrojeń -- in- 
spekcji wszystkich fabryk produkujących broń atomową 
dla sprawdzenia wykonania zakazu; 

Wreszcie zwołania nie później niż 1.VI.1952 światowej 
konierencji rozbrojeniowej. 

Jak widać poprawki wniesione przez delegację radziec- 
ką służą wszystkie jednemu zasadniczemu celowi: rzeczy- 
wistemu rozbrojeniu, rzeczywistemu zakazowi stosowania 
broni atomowej. Jasne i proste poprawki radzieckie — to 
nie słowa o rozbrojeniu, lecz konkretne postanowienia 
i terminy, konkretny mechanizm rozbrojenia i zaxazu sto- 
sowania broni atomowej, konkretny schemat międzyna- 
rodowej kontroli nad wykonaniem tych postanowień. 

Dyskusja nad poprawkami radzieckimi pokaże jasno 
kto zmierza do rozbrojenia, a kto chce tylko słów o roz- 
brojeniu. Stanowisko mocarstw zachodnich wskaże opinii 
publicznej świata kto ponosi odpowiedzialność za odmowę 
bezwarunkowego zakazu stosowania broni atomowej. Dla- 
tego też poprawki delegacji radzieckiej są dalszym poważ- 
nym wkładem w toczącą się bitwę o pokój, ko dalszym 
milionom ludzi wskazują środki umocnienia pokoju, bo 
dalsze miliony mobilizują do wzmożenia walki, by agre- 
sorom zagrodzić drogę. 


ry 


| Naród radziecki przysłał na 
| konferencję ponad 1.000 delega- 

tów reprezentujacych wszystkie 
| republiki i obwody ZSRR. 
Wśród delegatów znajdują się 

robotnicy, chłopi, wybitni ucze- 
gr studenci, pisarze, działacze 
| kultury i sztuki. 


ście — przedstawiciele ludności 
pracującej stolicy radzieckiej. 
| Nad stołem prezydialnym wid- 
'niały wielkie portrety wodzów 
|narodu radzieckiego — Lenina 
i Stalina. 


siedli prezes Akademii Nauk 
ZSRR Niesmiejanow, prze- 
wodniczący Radzieckiego Ko- 
mitetu Obrony Pokoju 
chonow, pisarze 
Fiedin i Szołochow, wybitni sta- 
chanowcy -— Rosyjski i Musziu- 
| kowa, 
| stycznej, . kołchożnieca — Mali- 
i nina i inni. Do prezydium wy- 
| brano również przybyłych na 
| konferencję członków delegacji 
'Światowej Rady Pokoju 
: członka Biura Światowej Rady 
| Pokoju, przewodi:iczącego Fran- 
cuskiego Komitetu Obrony Po- 


| 


koju — Yves Fargeʻa oraz se- 
'kretarza Światowej Rady Po- 
|l koju — Palamede Borsari, jak 


: również bawiącego w Moskwie 
, przewodniczącego Koreańskiego 
| Komitetu Obrony Pokoju — 
| Han Ser-ja. 


Na obrady przsbyli liczni go- | 


W prezydium konferencji za-, 


JU 


WARSZAWA — CZWARTEK 29 LISTOPADA 1951 R. 


By agresji zagrodzić Ponad 117 milionów podpisów pod apelem o Pakt 


'| (). MOSKWA (PAP). W Moskwie, w sali 
MM Związków Zawodowych 


MI Wszechzwiązkowa Konferencja Obrońców Pokoju. |zawarcia Paktu Pokoju między | 


A 


udu 


WYDANIE: H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr | 


zebrano w Związku Radzieckim 


W Moskwie rozpoczęły się obrady 
MI Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju 


Kolumnowej | 


rozpoczęła się 27 bm. 


Wśród ogromnego entuzjazmu 
zgromadzeni delegaci wybrali 
do honorowego prezydium kon- ; 
ferencji Biuro Polityczne KC, 
WKP (b) z wodzem całej postę- | 
powej ludzkości. wielkim cho- : 
rążym pokoju — Stalinem na 


| czele. j 


II1 Wszechzwiązkową Konfe- 
rencję Obrońców Pokoju zagaił . 
członek Akademii Nauk ZSRR 
— Borys Grekow. Zebraliśmy | 


'się tutaj — powiedział on — | 


| stycznych podżegaczy 
Ti- | 
Erenburg, | 


Bohater Pracy Socjali- | 


ażeby raz jeszcze zamanifesto- | 
wać niezłomną wolę narodu ra- 
dzieckiego utrzymąnia pokoju i 
przyjażni między narodami. aby i 
zdemaskować plany imperiali- 
wojen- | 


nych. 


Referat M. FTichonowa 


Referat o wynikach akcji zbie- | 
rania podpisów w ZSRR pod! 
apelem Światowej Rady Pokoju | 


|w sprawie zawarcia Paktu Po- i 
| koju między 5 wielkimi mocar- ; 


| 
| 


| 


stwami oraz o kolejnych zada- 
niach walki o pokój wygłosił : 
następnie przewodniczący Ra- | 
dzieckiego Komitetu Obrony; 
Pokoju — Mikołaj Tichonow. 
Stwierdził on, że ludzie ra- ' 
dzieccy wraz z postępowymi si-; 
łami ludzkości wyrazili swą; 
piezłomna wolę kontynuowania | 
konsekwentnej walki o pokój i! 
przyjażń między narodami, 


Minister Wyszyński, zdema- 
skował w swym przemówieniu 
rozpowszechnianą przez przed- 
stawicieli Stanów  Zjednoczo- 
nych, Anglii, Francji i innych 
krajów legendę, że propozycje te 
rzekomo uwzględniają stanowi- 
sko Związku Radzieckiego w 
sprawie redukcji zbrojeń i że 
mogą one rzekomo stanowić 
podstawę dla porozumienia w 
tej dziedzinie. 


Po szczegółowym zanalizowa- 
niu propozycji trzech mocarstw 
oraz argumentacji delegatów 
Stanów Zjednoczonych. Anglii 
i Francji, minister Wyszyński 
wykazał, że projekt ten nie mo- 
że w swej obecnej postaci słu- 
żyć celom. jakie głosi, ponieważ 
|Mie przewiduje ani zakazu bro- 
ni atomowej. ani ustanowienia 
ścisłej kontroli 
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu. 

Dążąc do zapewnienia wyko- 
niania tych zadań, delegacja ra- 
| dziecka wysunęła szereg istot- 


| zolucji trzech mocarstw. 


ZSRR zaproponowała, 
wstęp do projektu rezolucji 
| trzech mocarstw. w którym sfor 
mułowane są zasadnicze cele tej 
rezolucji, stwierdzał jasno i wy- 
raźnie, iż ONZ uważa za naj- 
i ważniejsze i 
danie „bezwzględny zakaz 
produkcji broni atomowej i u- 


26 bm. najlepsze wyniki w 
| panowym skupie źboża osiąg- 
'neli chłopi z województw: szcze 
| cińskiego, koszalińskiego i wroc- 
| ławskiego. 


| rz: 


cent osiągnęło 
26 bm. 


rocznego planu 
Są to powiaty: Skwierzyna i 
Świebodzin w woj. zielonogór- 
| skim, pow Wieluń w woj. łódz- 
| kim, pow. Trzebnica w woj. 
wrocławskim oraz pow. 
,bórz i Grodków w woj. 
skim. 


opol- 
Łącznie więc z wymienionymi, 
czyły już granicę 80 procent 


wykonania rocznego planu sku- 
pu zboża. wynosi obecnie 112. 


czyły granicę 90 procent 
nego planu skupu zboża i zosta- 
ły zwolnione od miarek i odsy- 
pów. Są to powiaty: Brzesko 1 
Dąbrowa w woj. krakowskim. 


Ogółem liczba powiatów, które finansowych 
zwolnione zostały z odsypów i gminnym 


miarek, wynosi obecnie 50. 


Raci- | 


liczba powiatów, które przekro- | 


Dwa dalsze powiaty przekro- | 


rocz- kobiety potrafiły 


międzynarodo- | 


nych poprawek do projektu re- | 


| 
l 


najpilniejsze za- | 1 


jj 


| 


jstwu, do 24 bm. poziom 80 pro- nańskim na wieś, 
106 powiatów. darstw ociągających się w pła- 
dalszych 6 powiatów | ceniu zaległości finansowych i 
przekroczyło granicę 80 procent w kontraktacji 
dostaw zboża. nej, Szły one od chaty do cha- 


li 


j 


i 
i 


li ścisłą kontrolę międzynarodo- 
Przede wszystkim delegacja | 
ażeby į 


2 i „ 13.370 kobiet różnymi 
liczby 144 powiatów, które komunikacji, a przeważnie pie- 
| przekroczyły 75 procent roczne- | szo, jeszcze wczesnym rankiem, | 
|fo planu sprzedaży zboża pań- |śpieszyło w województwie poz- | 

| 


| kobietami, które z kolei wpły- 


zakazu bron 


| (D PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ w dyskusji nad propozycjami 
trzech mocarstw zachodnich, nazwanymi przez ich autorów 
„regulowaniem, ograniczeniem i zrównoważoną redukcją 
wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń”, dnia 24 bm. 
wygłosił przemówienie przewodniczący delegacji radzieckiej, | 
minister A. Wyszyński, który wysuhął kilka istotnych popra- 
wek do projektu rezolucji 3 mocarstw. | 


1 
stanowienie ścisłej kontroli | 
międzynarodowej nad przestrze- | 
ganiem tego zakazu, jak rów- | 
nież redukcję innych rodzajów | 
broni i redukcję sił zbrojnych | 
pięciu mocarstw Stanów | 
Zjednoczonych. Wielkiej Bryta- | 
nii, Francji, Chin i Związku Ra- 
dzieckiego — o jedną trzecią | 
w ciągu roku od dnia powzięcia 
odpowiedniej uchwały przez, 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych i w stosunku do 
stanu zbrojeń i sił zbroinych, 
które będa istniały w chwili po- | 
dejmowania takiej uchwały”. | 


W dążeniu do osiągnięcia tych 
celów delegacja ZSRR  zapro-| 
ponowała następujące brzmienie 
pierwszego punktu rezolucji: 

„Zgromadzenie Ogólne uzna- 
iąc, że używanie broni atomo- 
wej, jako broni agresji i maso- 
wej zagłady ludności, jest sprze- 
czne z sumieniem i honorem i 
narodów oraz przynależnością 
do Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, ogłasza bez- 
względny zakaz broni atomowej 


wą nad przestrzeganiem tego 
zakazu. Zgromadzenie Ogólne | 
poleca Komisji d'a spraw ener- 
gii atomowej i zbrojeń zwykłe- 
go typu przygotować i przed- 
stawić Radzie Bezpieczeństwa 
do rozpatrzenia w terminie do 


lutego 1952 roku projekt 
konwencji, przewidującej środ- 
ki zapewniające wykonanie i 


'ne o wszystkich 


przez złożenie swych podpisów 
pod historycznym apelem Swia- 
towej Rady Pokoju, w sprawie 
5 wielkimi mocarstwami. Pod- 
kreślił on, że akcja zbierania 
podpisów pod tym apelem przy- 
jęła w ZSRR najbardziej ma- 
sowy. ogólnonarodowy charak- 
ter. Pod apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju — zakomunikował 
Tichonow — złożyło swe pod- 
pisy 117.669.320 obywateli ra- 
dzieckich. ; 

Akcja zbierania podpisów pod 
apelem w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju — oświadczył na- 
stępnie Tichonow — przebiega- 


ła w ZSRR w atmosferze 0- 


gronmego entuzjazmu politycz- 
nego i produkcyjnego. Na licz- 
nych wiecach i zebraniach, ma- 
sówkach i konferencjach ludzie 
radzieccy wyrazili swe całkowi- 
te poparcie i swą aprobatę dla 
pokojowej polityki zagranicznej 
rządu radzieckiego. swą soli- 
darność z obrońcami pokoju we 
wszystkich krajach. Ludzie ra- 
dzieccy wyrazili swe oburzenie 
wobec agresywnych poczynań 
kół rządzących państw imperia- 
listycznych usiłujących  rozpę- 
tać nowa wojnę światową i do- 
magali się położenia kresu in- 
terwencji amerykańskiej w Ko- 
rei, zakazu broni atomowej, re- 
dukcii zbrojeń, zawarcia Paktu 
Pokoju między 5 wielkimi mo- 
carstwami. 


Akcji zbierania podpisów 
pod apelem Światowej Rady | 
Pokoju towarzyszyły nowe o- 


i atomowej 


uchwał Zgromadzenia w spra- 


wie zakazu broni atomowej, , 
zaprzestania jej wytwarzania. 
wykorzystania  wyprodukowa- | 


nych już bomb atomowych wy- 
jącznie dla celów cywilnych 


oraz ustanowienie Ścisłej kon- | 


troli "międzynarodowej nad- 
przestrzeganiem wspomnianej 
konwencji“. > 


Delegacja radziecka proponu- 
je w swych poprawkach utwo- 
rzenie w ramach Rady Bezpie- 
czeństwa międzynarodowego or- 
ganu kontrolnego, którege zada- 
niem będzie kontrola nad zre- 
dukowaniem wszystkich rodza- 
jów zbrojeń i sił zbrojnych, jak 
również kontrola nad wciele- 
niem w życie zakazu broni ato- 
mowej. i ` 

Dążąc do tego. aby kontrola 
międzynarodowa była skutecz- 


na i efektywna, delegacja ZSRR | 


proponuje w swych popraw- 
kach, ażeby ten międzynarodo- 
wy organ kontrolny ogłaszał da- 
siłach zbroj- 
nych, w tym również o siłach 
organizacji paran:ilitarnych, si- 
łach władz bezpieczeństwa i po- 
licji, a także o wszystkich zbro- 
jeniach. włączając broń atomo- 
wą i miał również na uwadze 


skuteczną inspekcje międzyna- | 


rodową, prowadzoną w myśl 
uchwał tego organu kontrolne- 
go. 

Poprawki radzieckie przewi- 
dują, aby ten międzynarodowy 
organ niezwłocznie po zawarciu 
konwencji w sprawie zakazu 
broni atomowej. przeprowadził 
inspekcję wszystkich przedsię- 
biorstw w zakre:ie produkcji i 
magazynowania bróni atomowej 


jw celu sprawdzenia jak wyko- | 
,Rywana jest wspomniana kon- | 


wencja. 


|siągnięcia wytwórcze ludzi ra- 
'dzieckien na froncie pokojo- 
|wej pracy, któryfni masy pra- 
cujące ZSRR pragnęły wzmoc- 
nić potęgę państwa radzieckie- 


| Depesza PKOP do Prezydium 
IIL Wszechzwiązkowej Kouterencji 
Obrońców Pokoju 


go — ostoi pokoju na całym 
swiecie. ł 
| Wyniki akcji zbierania w 


i ZSRR podpisów pod apelem 
pokoju świadczą o głębokim u- 
miłowaniu pokoju narodu ra- 
| dzieckiego, o jego niezłomnej 
|woli wspóipracy ze wszystkimi 
l narodami w dziele utrzymania 
i utrwalenia pokoju. Zwolenni- 
cy pokoju we wszystkich kra- 
jach posiadają w narodzie - ra- 
dzieckim niezawodnego sojusz- 
nika w wielkiej walce o pokoj 
i bezpieczeństwo narodów. 

Również w przyszśości 
stwierdził w zakończeniu 
kołaj Tichonow 
będziemy 
narodów naszego kraju pamię- 
tając, że wykuta przez Lenina i 
: Stalina wielka przyjaźń naro- 
i dów Związku Radzieckiego sta- 
inowi wspaniały przykład dla 
narodów wszystkich krajów. 
(Wobec narodów całego świata 


Mi- 


Do 
Prezydium 
III Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju 
Moskwa 
W imieniu Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju, w imieniu 


całego pokój miłującego narodu 
polskiego. przesyłam Wam i 


wszystkim radzieckim bojowni- | 


kom o pokój braierskie pozdro- 
wienia oraz najserdeczniejsze 
życzenia owocnych obrad IIi 
Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju. 
Niezłomna postawa 


'radziekkich. umacniających pod 


pogłębiać | 
niezłomną przyjażń | 


[oświadczamy otwarcie— utrwa- | 


'lajmy przyjazne stosunki mię- 
dzy krajami wbrew wszelkim 
|zakusom ciemnych sił reakcji i 
'wojn?ę usiłujących poszczuć je- 
iden naród przeciwko drugiemu. 
|Wwypowiadamy się za utrwale- 
niem i rozszerzeniem stosun- 
lków gospodarczych i handło- 
(wych z innymi krajami. Bę- 
' dziemy jeszcze bardziej rozsze- 
rzać i utrwalać międzynarodo- 
wy front obrońców pokoju. 


Poprawki ZSRR do propozycji 3 mocarstw zachodnich 
zywistej redukcii zbrojeń i bezwzględnego 


! Delegacja radziecka proponu- 
ie także, ażeby Zgromadzenie 
"Ogólne wezwało wszystkie pań- 
stwa, należące i oienałeżące do 
ONZ, do odbycia w jak najbliż- 
| szej przyszłości. a w każdym ra- 
zie nie później niż 1 czerwca 
1952”r. światowej konferencji ! 
| rozpatrzenia na tej konferenciji 
zagadnienia istotnej redukcji sii 
| zbrojnych i zbrojeń, jak rów- 
'nież konkretnych środków w 
| sprawie zakazu broni atomo- 
wej i ustanowienia międzyna- 
rodowej kontroli nad przestrze- 
ganiem tego zakazu. 

Taka jest treść poprawek ra- 
dzieckich do projektu rezolucji 
trzech mocarstw, poprawek, 
zmierzających do tego, ażeby 
uchwała Zgromadzenia Ogól- 
nego rzeczywiście zapewniła 
redukcję zbrojeń i zakaz wy- 
| korzystywania energii atomo- 
wej dla celów wojennych. 
Jasne i dokładne propozycje 
i delegacji radzieckiej postawiły 
przedstawicieli krajów bloku 
anglo - amerykańskiego wobec 
konieczności  niedwuznacznego 
i wyraźnego ujawnienia swych 
rzeczywistych zamiarów oraz 
oświadczenia opinii publicznej. 
bez wybiegów, za czym się 
wypowiadają: Czy chcą rze- 
czywiście likwidacji obecne- 
go stanu napięcia międzynaro- 
dowego, czy 
kresu wyścigowi zbrojeń, 


 bieżenia wojnie atamowej 
wówczas nie maja podstaw, by 
|odrzucać poprawki 


czy 


| zapewnienia 


madzeniu swój projekt 
lucji. 


50 powiatów zwolnionych 
112 powiatów przekroczyło 80 procent wykonania 


rocznego planu skupu zboża 


Aktywistki Ligi Kobiet 
pomagają w akcji 
POZNAŃ. W pierwsze trzy 
niedziele  lisiopadowe ponad į 
środkami | 


do gospo- 


trzody chlew- 


ty. Przeważnie rozmawiały z 


wały na swych mężów. 


W gminie Kiszkowo (powiat 
Gniezno) aktywistki LK przy- 
czyniły się do zakontraktowa- 
nia przez chłopów 260 świń. W 
tej gminie największą aktyw-' 
ność wykazały ob. Bartkowiak 
i pracownica MHD ob. Kryszak, 
które dopomogły do zakontra- 
ktowania każda po 74 sztuk. 
Nawet w uznanym za „najgor- 
szy“ powiecie  czarnkowskim 
zakontrakto- | 
wać 802 sztuki. Tak było i w 
pozostałych powriatach. 

Również w inkasie zaległości 
udzieliły kobiety 
radom narodowym , 
wielkiej pomocy. Jak wiełe da- 


ła praca agitatorek Ligi Ko- 
biet, o tym najlepiej mówią li- 
czby: 14 tys. 174 sztuki zakon- 
traktowanej trzody chlewnej, 
294 tysiące 322 złote z tytułu 
pożyczki narodowej oraz 131 
tysięcy 157 złotych innych na- 


| leżności. 


Inicjatywa Ligi Kobiet w Po- 
znańskiem zasługuje na wyróż- 


|nienie i naśladownictwo w in- | 


nych województwach. 
(ha) 
Sprawy należy 
doprowadzać do końca 


ZIELONA GÓKA. Powiat Ko- | 


żuchów zajmuje w woj. zielo- 
nogórskim jedne z ostatnich 
miejsc w planow”m skupie zbo- 
ża i w realizacji zobowiązań fi- 
nansowych wsi. Część zaległo- 
ści pochodzi jeszcze nawet z lat 
ubiegłych. Mimo tak poważnych 
zaniedbań, pracę aparatu finan- 
sowego cechuje ospałość. Tak 
np. chociaż za zaległości podat- 
kowe w powiecie dekonano po- 
nad sto zajęć, a terminy upły- 
nęły, nie przeprowadzono ani 


jednej licytacji. Nic dziwnego. ` 


że wiełu ópąrnych ,— "przede 
wszystkim kułaków. lekceważy 
sobie dokonane u nich zajęcia. 

Tak jest w gminie Borów, w 


' gromadzie Borów Polski, gdzie i 


!kułak Litwin nie zapłacił do- 


'łychczas ani podatku, ani też 


'FOR-u. Podobnie u kułaka Du- | 


chcą położenia | 


chcą redukcji zbrojeń i zapo- | 


radziec- | 
kie; czy też dążą do innych ce- | 
lów, sprzecznych z zadaniaini4 pow. Ełk: 
pokoju i bezpie- | — sołtys 
czeństwa narodów —- WÓWCZAS | Michałowo, pow. Białystok: 6. ; Ormanowski 
będą usiłowali narzucić Zgro- ; Moczulski 
rezo- ' Grzyby-Orzepy. 


kierownictwem slawnej partii 
Lenina-Stalina potęgę Związku 


narodów | 


| Radzieckiego, przodującei siły 
w walce o pokój światowy, wiel- 
kiego przyjaciela Polski Ludo- 
wej i gwaranta jej niepcdicg' 0- 
zci, napawa naród polsxi nie- 
sachwianą pewnością. że siły po- 
koju i postępu zwyciężą. Ta 
pewność pomnaża siły narodu 
polskiego w jego twórczej i po- 
kojowej pracy nad budową 
szczęśliwej przysziości. 

Niech żyje i rozwija sią po- 
tężny światowy ruch obrońców 
pokoju! 

Niech żyje Cyvoraży Pokoju 
Światowego — Wielki Stalin: 

Przewodniczacy 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoinu 

(—) Prof. JAN DEMBOWSKI 


„Hańba inspiratorom remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich!” 
Polskie masy pracu'ące piętpuą 
zbrodniczą politykę imperialisiów 


(f) Górnicy, hutnicy, włókniarze, robotnicy 


łogi różnych zakładów pracy 
nowe machinacje podżegaczy 


portowi — za- 
ostro piętnują na masówkach 
wojennych. Szczególne oburze- 


nie wywołują obrady sesji agresywnego paktu atlantyckiego 
w Rzymie, poświęcone zbrojen'om oraz remiiitaryzacji Nie- 
miec zachodnich — jak również zwiążana z tym wizyta Ade- 


nauera w Paryżu. 
Górnicy kopalń okręgu wał- 


|brzyskiego i katowickiego dali 
i wyraz swemu oburzeniu na pro- 


wokacje podżegączy wojennych. 
„Precz z podżegaczami wojen- 


nymit „Hańba  inspiratorom 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich! — raz po raz wznosili 


okrzyki górnicy na wielkim wie- 
cu w kopalni „Victoria 

Ostro piętnowały  siewców 
nienawiści i wojny załogi ko- 


palń „Gen. Zawadzki”, * „Wie- | 
'czorek*. „Szombierki“, „Zabrze- | 


Wschód”, .im. Maurice Thore- 
za”, „Katowice”, robotnicy hut: 
„Częstochowa“, „Florian“, „Za- 


| wiercie“, „im. Dzierżyńskiego", : 
| „Pokój" i innych. 


a 
Potężna fala protestu i obu- 
rzenia przeciwko podżegaczom 
wojennym ogarnęła również 
łódzkie zakłady pracy. 
„Imperialiści amerykańscy, 
dla których wzorem j 


„st Hitler | 


|-- oświadczył na wiecu załogi 
ZPW im. Waryńskiego przodo- 
| wnik pracy Pijanowski — knują 
|w Rzymie plany ujarzmienia 
wolnych narodów. Ludzie pracy 
całego świata pokrzyżuj: ich 
zbrodnicze plany. Wraz z całą 
postępową ludzkością pragnącą 
| pokoju — zwycieżymy'. 

| W Poznaniu szcze ólnie im- 


|ponujący przebieg miała ma- 
'sówka robotników zakładów 
'im. Stalina. 


| dnomyślnie przyjęła rezolucję, 
'w Której stwierdza: „Solidary- 
| zujemy się w całej pełni ze sta- 
'nawiskiem delegacji radzicc- 
kiej į polskiej w ONZ, Solida- 
|ryzujemy się z uchwałami 
|l wiatowej Rady Pokoju i 
|ŚFZZ. Przyrzekamy dokumen- 
tować naszą solidarność przed- 
| terminowym wykonaniem zadań 
drugiego roku pianu 6-letnie- 
Bo". A 


Odznaczenie 
chłopów woj. 


Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek Prezydium Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej w Bia- 
łymstoku postanowieniem z dnia 
26 listopada 1951 r. odznaczył 
za patriotyczną postawę i wzo- 
rowe wykonanie obowiązków 
wobec państwa ludowego na- 


stępujących chłopów pracują- 
cych województwa białostoc- 
kiego: 

SREBRNYM 


KRZYŻEM ZASŁUGI 


1. Ferens Zygmunt — gr. Mary- 
nowo, gm. Krosnopol, pow. Su- 
wałki; 2. Gryszko Stefania 
gr. Ciemanie, gm. Zalesie, pow 
Sokółka; 3. Jabłonowski An- 
drzej — sołtys gr. Ruś Stara, 
gm. Sokoły, pow. Wysokie Ma- 
zowieckie: 4. Lejman August — 
gr. Przytuły, gm. 
5. Łukoszczyk Józef 
gr. Kobylanka, gm. 
Stanisław — gr. 
gm. Siemlaty- 


| cze, pow. Bielsk Podlaski: 7. 
Mroczek Antoni — gr. Ławsk, 
gm. Wąsosz, pow. Grajewo: 


5d miarki i odsypu 


8. Musko Szymon — gr. Dubno, 
gm. Boćki. pow Bielsk Podla- 
ski; 9. Pastewska Zofia — gr. 
Mącze, gm. Nowa Wieś, pow. 
Ełk; 10. Piechowski Walerian 
— sołtys gr. Czarna Wieś Ko- 
ścielna. gm. Czarna „Wieś, pow. 
Białystok: 11. Reczko Zygmunt 


'— gr. Szeszki, gm. Wieliczki, 
pow. Olecko; 12. Romaniuk 
Grzegorz — sołtys gr. Kuzawa, 


|dy z gromady Stypułów. mimo. | 


| że minął termin wyznaczony 
przy zajęciu. licyiacji nie doko- 
inano. W gminie Wrociszów na 


jjęcia zboża u Sobieralskiego z 


gm. Kleszczele. pow. Bielsk Pod- 
laski; 13. Sadowski Wincenty — 
gr. Wojdy. gm.  Bełda, pow. 


„Grajewo: 14. Wołyniec Adolf — 
er. Wołyńce, gm. Kużnica, pow. 


| początku miesiąca dokonano za- | 


| gromady Stare Żabno i u Wy-. 


sobierskiego z gr. Kiełcz i na 
| tym się skończyło. W kilku wy- 


|padkach złośliwie zalęgających 


,ukarano grzywnami. ale o ściąg- 
inięciu tych grzywien’ również 
nikt nie myśli. 

Komitet Powiatowy zaniedbu- 
| je sprawę niesł;ychanie istotną. 
| a mianowicie czuwanie nad tym 
|by wszyscy członkowie partii 
| służyli innym chłopom przykła- 
| dem. Tak np. w gromadzie Wro- 
/eiszów (gm. Wrociszów) na 13 
| członkow partii — jedenastu na 


(czele z sekretarzem podstawo- 


'wej organizacji Sroczyńskim. 
|zalega ze sprzedażą zboża Orga- 
|nizacja partyina w gromadzie 
| Wrociszów nie jest niestety pod 
tym względem wyjątkiem w po- 
wiecie Dotychczas nie odbyło 
„się zebranie podstawowej orga- 
pnizacji we Wrociszowie, celem 
ków. 

(niw.) 


Sokółka: 15. Wysztygiel Józef TA 


gr. Mieleszkowce  Zalesiańskie. 
gm. Zalesie, pow. Sokółka: 16. 
Życzkowska Marianna ET 
Gorczyce, gm. Mieruniszki, pow. 
Olecko. 


W ciagu 5 dni a 


Straduny, ' 


przodujących 
białostockiego 


| BRĄZOWYM 
| KRZYŻEM ZASŁUGI 


17. Buckun Stanisław — gr. 
| Sobieńszczyzna, gm. Krosnopal, 
| pow. Suwałki, 18. Bujkowslki 
' Antoni — gr. Krzywe, gm. Hu- 
| ta, pow. Suwałki; 19. Dubina 
|Jan — sołtys gr. Wajków, gm. 
i Mielnik, pow. Bielsk Podlaski; 
'20. Falko Aleksander — sołtys 
| gr. Witówka. gm. Dowspuda, 
i pow. Augustów; 21. Jakimiuk 
|Jan — sołtys gr. Szeszyły, gm. 
| Boćki, pow. Bielsk Podlaski; 
| 22. Kązaniecki Ignacy gr. 
| Kolniszki, gm. Górne. pow. Gol- 
dap; 23. Kordowski Feliks Ka- 


— | zimierz —=gr. Wronki, gm. Za- 


| lesie, pow. Olecko; 24. Kozłow- 
|ski Bronisław — gr. Wojewo- 
| dzin, gm. Bogusze, pow. Graje- 
wo; 25. Kuczyński Jan — soł- 
tys gr. Glinki. gm. Lachowo, 
pow. Kolno; 26. Malinowski An- 
toni — gr. Świdry  Dobrzyce, 
gm. Grabowo, pow. Kolno; 27. 
Bolesław — gr. 
Niwkowo. gm. Bożejewo, pow. 


Łomża; 28. Pilinda Józef — gr. 


'Słowiczyn, gm. Siemiatycze, 
pow. Bielsk Podlaski; 29. Po- 
pławski Jan — gr. Skajzgity, 
gm. Dubeninki, pow. Gołdap; 
|30. Rutkowski Paweł — gr. Mo- 
niuszeczki. gm. Knyszyn, pow. 
Białystok; 31. Sadwan Czesław 
|-— gr Konstantynówka, gm. 
,Krasnowo, pow. Suwałki; 32%: 
Siedlecki Jan — sołtys gr. Żar- 
| nowo, gm. i pow. Augustów; 
33. Sobolewski Stanisław — gr. 
Popławce. gm Kuźnica, pow. 
| Sokółka: 34 Sural Jan — gr. 
| Górna: gm. Hajnówka, pow. 
Bielsk Podlaski; 35. Szczęsny 
|! Andrzej — gr. Gatne, gm. Szcze- 
|l bro Olszanka, pow. Augustów; 
: 36. Wnorowski Mieczysław 
sołtys gr. Wolkusz, gm. Lipsk, 
pow. Augustów: 37, Ziemkowski 
I Sylwester — gr. Ruda, pow. 
| Grajewo; 38. Zyskowski Izydor 
| — gr. Giże, gm. Świętajno, pow. 
! Olecko. 


— 
` 


qresorzy w Korei 


stracili ponad 7.501) ludzi 


(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Armii 


: wanej dywizji 


! ł amerykańskiej, 
'28, 419 brygadzic angielskiej o- 


; Ludowej w komunikacie ogło- | raz 6 i 9 dywizji ksvnmanow= 
|szonym 27 bm. w Phenjanie po- | skiej. W ciągu tego okresu za- 


| dało. że formacje armii ludowej | bito. zraniono lub 


t 


| działom pierwszej 


w ścisłym współdziałaniu z o- 


wzięto 


Pokoju 


Załoga Stoczni Gdańskiej je- > 


A są 


PE 


> 


k 
y 


ito. zraniono lub do; 
i niewoli 7.513 żołnierzy ! ofice- 


chotnikami chińskimi prowadzą | rów nieprzyjaciclskich, Zdobyto i 


na wszystkich frontach walki | 10 różnych dział. 12 ciężkich ka- 
inter- | rabinów maszynowych, 51 lek- 
lisynma- | 
'nowskimi, zadając im dotkliwe | 197 karabinów. 92.0140 nabojów, 
(1.247 granatów ) 


z anglo-amerykańskimi 
wentami i wojskami 


straty. 


kich karabinów maszynowych, 


ręcznych, 580 


, 


y 
= 


„Formacje armii ludowej, od- min oraz 24 stacje radiowe Zni- %. 
pierając zaciekłe ataki nieprzy- szczono 25 czołgów, 11 samocho- i 


„emówienia postawy jej człon- , Jaciela, zadały w ciągu ubie- . ców ciężarowych, zatopiono 4 
jglych 5 dni poważne straty od- | okręty oraz strącono 13 samos 
zmotoryzo- | lotów nieprzyjacielskich. va 


z 


zagraża pokojowi i bezpieczeństwu narodów 


Oświadczenie rządu węgierskiego w sprawie brutalnej ingerencji rządu USA 


TRYBUNA LUDU 


Wroga działalność rządu USA wobec Węsier | Dyskusja nad poprawkami radzieckimi 


w wewnętrzne sprawy Węgier 


(f) BUDAPESZT (PAP). Węgierska Agencja Telegraficzna | iennych, lecz dotychczas 


ogłosiła następujące oświadczenie rządu Węgierskiej Repu- ' 
| Sli chodzi 


bliki Ludowej: 


Rząd Węgierskiej Republiki | łalnoścj szpiegowskiej na rzecz 


Ludowej. który uważa za swój| wywiadu amerykańskiego oraz, 


główny cel zapewnienie narodo |Organizowali sabotaże. zgodnie 
wi węgierskiemu możności zaj 7 poleceniami otrzymanymi od 
mowania się pokojową twórczą | *'3dz amerykańskich. 

pracą oraz podnoszenia gospo 
darczego i kulturalnego pozio- 
mu życia kieruje się w całe; 
swej działalności ideałami poko- 
ju i braterskiej współpracy na 


Rewdeman i George Bennenti- 
ne zostali w 1945 r. wysłani na 
Węgry jako dyrektorzy przed- 
siębiorstwa „Maort“ z polece- 


rodów oraz interesami pokoju. niem obniżenia i zdezorganizo- 
i bezpieczeństwa na całym świe | Wania wydobycia „nafty na 
cie. Dlatego właśnie rząd We- | Wegrzech. Wykonując te pole- 
gierskiej Republiki Ludowej u cenie, obaj dyrektorzy amery- 


wóaża. że ma prawo i obowiązek/ kańscy zwerbowałi wielu kie- 


RP 1 næ a A rowników przedsiębiorstwa, oby- 
A: UMER R U Es ieii węgierskich dla swej 
nej całego świata na fakt. roboty sabotażowej 
rząd Stanów Zjednoczonych à 
wbrew zasadom Karty Narodów | W roku 1947 sekretarz po- 
Zjednoczonych. ignorując obo |selstwa amerykańskiego w Bu- 
Eoas P: a E : |dapeszcie James Mac Karger, 
wiązujące porozumienia między | kapitan armii amerykańskiej 
narodowe, narusza brutalnie | Mać Clement i agent wywiadu 


prawa. niezależność i suweren | amerykańskiego tzw. 
ność państwowa Węgierskiej | Jack Gwinn, który przybył na 
Republiki Ludowej. wtrącając| Węgry jako „dziennikarz ame - 
ię nieustannie w- wewnetrzne | ada, w rysia sk 
ARN Węgier praz usiłuje | roboty szpiegowskiej prawico- 
przeszkodzić jej rozwojowi 80-| wych socjalistów Karola Pei- 
spodarczemu. podważyć j obalić | pera, Schmidta i innych, zaj- 
jej demokratyczny ustrój pań-| mowali się systematycznie zbie- 
stwowy i społeczny, zagrażając raniem i przekazywaniem rzą- 


„CIE a 


tym samym pokojowi oraz bez: | 
rieczeństwu Wegierskiej Repu- 
bliki Ludowej i narodu węgier- | 


skiego. 
1 Jest rzeczą dowiedzioną na | 
podstawie dokumentów, że | 
w każdym wypadku, gdy faszy- | 
stowskie i profaszystowskie ele- | 
menty reakcyjne na Węgrzech | 
organizowały spiski w celu o-| 
balenia istniejącego demokra- | 
tycznego ustroju. to w spiskach 
tych agenci rządu Stanów Zjed- 
noczonych. a nawet liczni dy- 
rlomatyczni i inni przedstawi- 
ciele USA, zajmujący oficjalne 
stanowiska. nie tylko brali czyn- 
ny udział, lecz również odgrv- 
wali rolę inicjatorów i kierow- 
ników. i 
4 i 
Spisek Ferenca Nagy i jego! 
wspólników, skierowany prze- | 
ciwko  istniejącemu  ustrojowi: 
demokratycznemu. był inspiro- 
wany i podsycany przez posła! 
Stanów Zjednoczonych Arthura | 
Schoenefeldz oraz przez urzęd- | 
ników poselstwa amerykańskie- 
ga: Eckera i Martina Himlera! 
i innych. 


W spisku Mindszenty'ego. któ- | 
rego celem było przywrócenie. 
dawnego reakcyjnego ustroju il 


dowi Stanów Zjednoczonych 
wiadomości szpiegowskich. 
Pułkownik Robert Vogeler, 
który od 1942 r. był zawodowym 
agentem wywiadu amerykanń - 
skiego, został wysłany do We- 
gier przez amerykańskie wła- 
dze wojskowe pod pretekstem 
nadzorowania pracy 
„Standart*, lecz w rzeczywi- 
stości w celu prowadzenia dzia- 
łalności szpiegowskiej oraz or- 


ganizowania sieci szpiegowsko - | 


sabotażowej. W dziedzinie tej 
współpracowali ż Vogelerem: 
amerykańscy attaches wojskowi 
płk John Stokes i ppłk Hoyne 
attaches handlowi: Edward Ma- 
ke. Julius Smith oraz inni. 
Władze węgierskie były zmu- 
szone do wydalenia z Węgier za 
działalność szpiegowską nastę - 
pających urzędników poselstwa 
Stanów Zjednoczonych w Buda- 
peszcie: podpułkowników Pe- 
tera Kopcsaka i Johna Merilla, 
którzy fotogratowali obiekty 
wojskowe na granicy węgiersko- 
jugosłowiańskiej,  Kotsaką i 
Stewasi, którzy zajmowali się 


| regularnie szpiegostwem 4 prze- 


mycaniem ludzi zagranicę; atta- 
che wojskowego płk. Jamesa 
Krafta. zastępce attache wojsko. 


: A wego ppłk. Johna Hoyne'a i za- 
restaura m hii Habsb ; 
wi” owe A da Ais ES, |stępcę attache lotniczego majo- 
amepafiski SIGN: tani ira Donalda Griffina, którzy bra- 
ROBIA Szy A w l „udział w robocie szpiegow - 
Budapeszcie Steven Kotsak TER koto orka 
niektórzy inni urzędnicy tego! sekretarza poselstwa Williama 
poselstwa. Sherera, drugiego attache Ruth 
W spisku bandy prowokato- Triton i urzędniczkę kancelarii 
rów i morderców kierowanej, poselstwa Mary Ishe, których 
przez Laszlo Rajka inicjatora- | szpiegowska działalność zosta- 
mi byli kierownicy wywiadu 


A ; ła zdemaskowana w związku ze 
amerykańskiego: Allan Dulles | piskiem Józefa Groesza i jego 
i jego najbliższy współpracow 


$ Ą wspólników. 
DR N Field Czynna mole w| "psc Stanów Ziedposzotych 
set Chapin, Martin Himler i W Budapeszcie S. Chapin zô- 
podpułkownik George Kovacs |stał odwołany przez rząd ame- 
Inicjatywa zorganizowania spi | TyKRÓSKI na prośbę tządu we- 
sku J. Groesza į jego wspólni- PETEIRO VAA er a 
ków wyszła od sekretarzy po- dowskiej | dywersyjnej, ujaw- 


EE merykańskiego W Bu |njonym w toku procesu Mind- 
iz" szenty'ego. 
4) W toku demaskowania tych | Prócz tego dowiedziono ponad 


wszelką wątpliwość, że działal- 
ność szpiegowską prowadziło 
wielu urzędników poselstwa a- 
merykańskiego w Budapeszcie, 
którzy jeszcze przed zdemaskó- 


æ spisków, jak również w wie- 
lu innych wypadkach stwierdzo- 
no. że oficjalne czynniki Stanów | 
Zjednoczonych organizowały i, 
finansowały całą sieć szpiegow 


: j i i : i ołani 
szą | dywersyjną na Węgrzech. | waniem ich zostali odwo i 
Kierowniczą rolę w tej szpie Rych, rząd Stanów Zjednoczo- 


gowskiej sieci odgrywali urzed 


nicy poselstwa amerykańskiego Rząd Stanów Zjednoczonych 


3 


w Budapeszcie Dyplomaci ame w uroczystych  oświadcze- | 
rykańscy nadużywal swych | niach i w porozumieniach mie- 
przywilejów dyplomatycznych. | dzynarodowych zobowiązywał 
amerykańscy sperei przemv | sie niejednokrotnie do wydania 
słowi nadużywali wolności po-; znajdujących się w “Stanach 


ruszania się po kraju i wyko-| Zjednoczonych į na obszarach 
rzystywali swój pobyt ma We-| okupowanych przez wojska a- 
grzech w celu prowadzenia dzia- merykańskie przestępców wo- 


Titowcy chcą drogą przemocy obalić w Albanii władzę ludową 
i podporządkować naród albański imperialistom 


(A) TIRANA (PAP). Wiceminister spraw zagranicznych Al- 
banii — M. Prifti wystosował do przewodniczącego VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ pismo, w którym w imieniu 


przeciwko systematycznej wrogiej działalności rządu jugo- 
słowiańskiego wobec Albanii i narodu albańskiego. 


Działalność ta ma na celu po- | ganizowani w uzbrojone bandy, 
gorszenie stosunków pomiędzy | wykorzystywane przez rząd ju- 


obu krajami, izolowanie poli- 
tyczne i gospodarcze Albańskiej 
Republiki Ludowej, oderwanie 
jej od obozu pokoju i demokra- 
cii oraz obalenie drogą przemo- 
cy władzy ludowej i poqporzadz | 
kowanie narodu albańskiego pa- | 
nowaniu imperialistów. 

Ta wroga działalność, która 
rozpoczęła się jeszcze w okre- | 
sie wojny narodowo-wyzwoleń- 
czej Albanii i która wzmaga się, 
z każdym dniem. polega przede 
wszystkim na tym, że: 

1) Rząd jugosłowiański pro- 
wadzi kampanię oszczerstw 
przeciwko Albańskiej Republice 
Ludowej przy pomocy prasy i 
radia oraz rozpowszechniania 
wrogich materiałów propagan- :! 
dowych. zrzucanych na teryto- 
rium Albanii przez samoloty ju- 
gosłowiańskie i rozpowszechnia- | 
ne przez dywersantów. 

2) Rząd jugosłowiański udzie- 
la azylu albańskim zbrodnia- 
rzom wojennym, którzy są or- 


rządu Albańskiej Republiki Ludowej protestuje stanowczo 
| 
| 
| 


gosłowiański przeciwko Albań- 
skiej Republice Ludowej. Rząd 
jugosłowiański tworzy także 
szpiegowsko-dywersyjne ośrodki 
w pobliżu granicy albańsko-ju- 
gosłowiańskiej, jak np. w rejo- 
nach Prisztiny, Ohrida, Dabara, 
Podgoricy itp. _ 

3) Jugosłowiańskie siły zbroj- 
ne systematycznie naruszają 
granice lądowe, powietrzne i 
morskie Albanii. Od sierpnia 
1948 roku do października 1951 
roku jugosłowiańskie siły zbroj- 
ne dokonały 306 prowokacji 
przeciwko Albanii. 


4) Rząd jugosłowiański w dniu 
12 listopada 1949 r. anulował ak- 
tem jednostronnym układ o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej, | 


| zawarty z Albańską Republiką i 


Ludową w lipcu 1946 r. 

5) Rząd jugosłowiański 
wadzi 
i dokonuje aktów terroru prze- 


pro- 


Obywatele amerykańscy Paul | 


zakładów | 


działalność szpiegowską | dzynarodówemu rząd 


nie 
wykonał tych zobowiązań, je- 
o kilkuset węgier- 
skich zbrodniarzy wojennych, 
mimo że rząd węgierski doma- 
gał się niejednokrotnie ich wy- 
dania i przedstawiał listy ich 
nazwisk. 

Wśród zbrodniarzy wojen- 
nych. którzy korzystaja z opie- 
ki Stanów Zjednoczonych i u- 
nikają w ten sposòb wymiaru 
sprawiedliwości, znajdują się 


tacy prowodyrzy faszyzmu wę- | 


gierskiego jak np. były szef 
sztabu z czasów reżimu Szala- 
sy'ego. Werth. były minister 
rządu Szalasy'ego Jurosek, gen. 
faszystowski Hesleny oraz wie- 
lu znanych zbrodniarzy faszy- 
stowskich, 


Rząd Stanów Zjednoczonych, | 
dy- | 


który utrzymuje stosunki 
plomatyczne z Węgierską Re- 
publiką Ludową popiera jedno- 
cześnie działalność 
skich organizacji węgierskich. 
Prezydent Truman w swym li- 
ście do uczestników k'nferen- 
cji reakcyjnego „Związku Wę- 
gierskiego w Ameryce“, 
odbyła się w 
1950 r. oraz w oświadczeniu zło- 
żonym 13 października br. de- 
legacji tegoż Związku, — wy- 
stąpił z wrogimi wobec Węgier 
deklaracjami. Oświadczenia sa- 
mego prezydenta Trumana do- 
wodzą, że polityka Stanów 
Zjednoczonych zmierza do oba- 
lenia istniejącego na Węgrzech | 
ustroju demokratycznego i do 
przywrócenia dawnego antyna- 
rodowego reżimu reakcyjnego. 

Rząd Stanów 2 jędnoczo- 
nych skupia i werbuje prze- 
stępców wojennych, którzy 
zbiegli z Węgier, węgierskich 
faszystów, członków organi- 
zacji „Strzeliste Krzyże“ i in- 
nych  reakcjonistów oraz wy- 
korzystuje ich dla realizacji 
swych planów, skierowanych 
przeciwko Węgierskiej Repu- 
blice Ludowej. 

W strefach okupowanych 
Niemiec i Austrii wladze ame- 
rykańskie dają możność tym 
elementom organizowania od- 
działów wojskowych pod kie- 
rownictwem osób, których naz- 
wiska figurują na oficjalnych 


| listach zbrodniarzy wojennych. 


Ukazujące się w amerykan- 
skiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec czasopismo  faszystow- 
skie „Droga wójskowa* — ot- 
gan „Zrzeszenia bojowników 
węgierskich'* którego redak- 
torem naczelnym jest  zbrod- 


niarz wojenny Andras Zako w; 


swym numerze z maja 1950 r. 
streszcza program tej organiza- 
cji w sposób następujący: 

a) Tylko przemoc zbrojna 
może utorować emigrantom wę- 
gierskim drogę do kraju. 

b) Emigranci węgierscy nie 
rozporządzają na to dostatecz- 
nymi siłami i mogą liczyć tyl- 


ko na wojska Stanów Zjedno- | 


czonych. 
c) Emigranci mają jednak 
nadzieję, że sytuacja między- 


narodowa rozwinie się w dO świadczy o wtogim stosunku |kich miłujących pokój i wol- | 


sposób, że siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych umożliwią im 
powrót na Węgry. 


Władze amerykańskie nie 

tyłko tolerują istnienie tej 
faszystowskiej organizacji woj- 
skowej, nie tylko popierają jej 
działalność, lecz dają wyraźne 
instrukcje członkom faszys- 
towskiej emigracji ' węgier- 
skiej. by wstępowałi w jej sze- 
regi. Rząd Stanów  Zjednoczo- 


nych nie tylko współdziała 
przy tworzeniu nieregular- 
nych węgierskich organizacji 
wojskowych, lecz organizuje 


także węgierskie jednostki fa- | 


szystowskie w ramach regular- 
nej armii amerykańskiej. 
Członkowie tych jednostek są 
werbowani spośród faszystow- 
skich zbrodniarzy i innych re- 


Protest Albanii do ONZ 


bowanych przez poselstwo jugo- 
słowiańskie w Tiranie i grup 
dywersyjnych, przerzucanych do 
Albańskiej Republiki 


Pismo wylicza fakty takiej 
działalności. ujawnione podczas 
procesów szpiegów i dywersan- 
tów. 

6) Rząd jugosłowiański syste- 
matycznie odmawia wykonania 
swych „zobowiązań  gospodar- 
czych wobec Albańskiej Re- 
publiki Ludowej. W celu wywo- 
łania trudności gospodarczych 
w Albanii rząd jugosłowiański 
rozmyślnie zatrzymywał repa- 
racje z Niemiec, które przecho- 
dziły tranzytem Przez Jugosła- 
wię. Tak np. rząd jugosłowiań- 
ski dotychczas je:zcze przetrzy- 
muje statek „Borova“, 


7) Władze  jugosłowiańskie 
prześladują obywateli albań- 
skich, przebywających w Jugo- 
sławii i stawiają im przeszkody 
w repatriacji. 


8) Rząd jugosłowiański samo- 
wolnie i rozmyślnie przerwał 
komunikację lotniczą pomiędzy 
Albanią i Węgrami w celu izo- 
lowania Albańsxsiej Republiki 
Ludowej. Wbrew prawu mie- 
jugosło- 
wydawania 


wiański odmawia 


ciwko narodowi albańskiemu ża| wiz tranzytowych obywatelom 


pośrednictwem agentów, zwer- 


albańskim — nawet osobom, 


faszystow- | 


która | 
październiku | 


Ludowej. | 


rzy zbiegli z Węgier na 
chód. Amerykańska Izba Re- 
prezentantów głosowała 17 sier- 
| pnia br. za finansowaniem ta- 
i kich „narodowych formacji 
wojskowych“ w ramach „atlan- 
tyckich sił zbrojnych“, Organi- 
zowanie takich formacji, skła- 
dających się z byłych obywate- 
li węgierskich, rozpoczęło się 
już w Stanach Zjednoczonych. 
m" Rząd Stanów Zjednoczonych 
3) prowadzi systematyczną 
kampanię oszczerstw skierow'a- 
ną przeciwko Węgierskiej Re- 
publice Ludowej. Nie mówiąc 
już o inspirowanych systema- 
tycznie przez sam rząd amery- 
kański komunikatach i o finan- 
sowanym z amerykańskich pie- 


oszczerstw, faszystowskim cza- 
sopiśmie, nie mówiąc o audy- 
cjach „Głosu Ameryki“ — od- 
powiedzialni amerykanscy dzia- 
łacze państwowi i politycy, po- 
czynając od prezydenta Truma- 


a kończąc na senatorze Mac 
Carrenie i generale Clay'u, wy- 
głaszają od szeregu lat najbar- 
|dziej nieprawdopodobne osz- 
czercze przemówienia skierowa- 
ne przeciwko Węgierskiej Re- 
publice Ludowej w wyraźnym | 
celu dodawania otuchy zacie- | 
kłym wrogom Węgierskiej Re- | 
publiki Ludowej — faszystom | 
węgierskim, w ich dywersyjnej | 
robocie, zmierzającej do obale- | 
nia ustroju demokratycznego i. 
do przywrócenia dawnego po-| 
rządku rzeczy. Tej samej robo- | 
cie dywersyjnej służy tzw. roz- 
Błośnia „Wolnej Europy“, znaj- 
dująca się w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec ij 
zbudowana za pieniądze ame- 
rykańskie, zebrane z inicjatywy | 
gen. Clay'a i pod patronatem | 
wiceprezydenta Stanów Zjedno- 
czonych _ Barkley'a, ministra | 
wojny Pace'a i innych. Węgier- | 


skie audycje rozgłośni „Wolnej | 
Europy“ noszące nazwę „Głos | 
Wolnych Węgier" przez 12 go-| 
dzin dziennie są transmitowane, 
w celu szerzenia nikczemnej | 
propagandy faszystowskiej, skie- | 
rowanej przećiwko Węgierskiej 
Republice Ludowej. | 


6 Rząd Węgierskiej Republiki | 

Ludowej dąży szczerze doj 
jak największego rozszerzenia | 
swych pokojowych stosunków 
gospodarczych z innymi kraja- 
mi niezależnie od ich ustroju 
państwowego i przy wzajem- 
nym poszanowaniu interesów 
gospodarczych. Natomiast rząd 
Stanów Zjednoczonych wypo- 
wiedział zawarty z Węgrami w 
1925 r. układ o przyjaźni, han- 
dłu i prawach konsularnych o- 
raz wywiera coraz większą pre- 
sje na kraje zachodnio-europej- 
skie. domagając się, ażeby ogra- 
niczyły one swe stosunki han- 
dlowe z Węgierską Republiką 
Ludową. 

Dyskryminacyjna polityka 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
| zmierza do przeszkodzenia go- 
| spodarczemu rozwojowi Węgier 


do węgierskiej demokracji lu- 
dowej i do narodu węgierskie- 


go. 
takie fakty, jak wydany 
przez amerykańskie władze 


okupacyjne w Niemczech za- 
każ przewozu w maju br. przez 
Niemcy zachodnie szyn przezna- 
czonych dla Węgier, cofnięcie 


zezwolenia na wywóz do Węgier | 


niędzy państwowych, pełnym; 


na i sekretarza stanu Achesona | 


| popierał prośbę Węgier w spra-| "+ RÓS A 
(wie przyjęcia ich do Organiza- niemniej, że żadna rezolucja, bez 


| powiadał 


,wierając nacisk na przedstawi- 


pod jego wpływem. nie dopuś- 


'cenie 


i sji Politycznej Zgromadzenia 


Ogólnego oczekiwane bylo 


iz dużym zainteresowaniem, albowiem przypuszczano, że de- 
i legaci trzech mocarstw zachodnich zajmą stanowisko wo- 


|” W postaci szczególnie cy- 
nicznej ujawniła się presia 
rządu Stanów Zjednoczonych, 


| Jednakże delegat Francji 
| Moch, który przemawiał w i- 
świkdóżątak$ . wrogim /stósńnku | mieniu autorów projektu rezo- 


E R lucji, oświadczył, że trzy mo- 

> Wę-; A gd : > 
giersk'ej Republiki Ludowej, w | carstwa zachodnie zamierzają o- 
| odmowie zwrócenia mienia rę. | TATUCZYĆ AEO e ZE 


A e SE a, |do krótkich wstępnych uwag w 
gierskieco wywiezionego przez „wiazku z przemówieniem mi- 
faszystów. i nistra Wyszyńskiego. 

Rząd Stanów Zjednoczonych | Przechodząc do poprawek, 
narusza brutalnie swe zobowiąza | zgłoszonych 24 bm. przez de- 
nie dotyczące zwrotu mienia wę | legacje radziecką do projektu 
gerskiego. Przeważająca j naj- | rezolucji trzech módcarstw, 
| bardziej wartościowa część wy-| Moch oświadczył. że poprawki 
| wiezionego przez faszystów mie- te wymagają „pelnego, obiek- 
lnia węgierskiego nie została do- | tywnego i szczegółowego prze- 
jtychczas zwrócona, a część tego | studiowania“. że delegacje 
|mienia została sprzedana z licy- | trzech mocarstw uczvnią to i 
tacji lub rozdana w postaci da- |że do końca dyskusji udzielą od- 


rów. powiedzi zarówno na te po-! Ę A 
'prawki. jak również na każde Warunkiem powodzenia prac 

iQ Rząd Stanów Zjednoczonych zagadnienie poruszone przez Komisji przy rczwiązywaniu 

je 'emawianej kwestii może być, 


j odmawia m.in. zwrotu cen- szefa delegacji radzieckiej w je- 
nego węgierskiego zabytku hi-|go przemówieniu. Ale jedno- 
| storycznego, tzw. „Świętej Ko-| cześnie Moch uczynił kilka u- 


|rony". wag. które nie pozostawiają 
| TZ Zedć | a że rząd Sta- | żadnej wątpliwości, że delega- 
|nów Zjednoczonych odmawia ssd trzech mocarstw zachodnich | 
ł z 2 ędą usiłowały narzucić Komisji 
i + 13 - 4 s 1 : : 
|zwrotu koreny, kierując się U. | Politycznej swoje propozycje, 
| „celami politycznymi | hje mające nic wspólnego z 
Ep R, Fa W M | prawdziwym dażeniem do po- 
Par Wesierskiej Republi- ' koju, z redukcją zbrojeń i za- 
|FTZECIWKO WQS J REpuBI- | kazem bomby atomowej. 
ice Ludowej. ZART 
Przemówienia następnych 
k mówców — przedstawicieli sze- 


regu małych krajów — wyka- 

Powyższe dowodzi niezbicie, | zały jednak, że trzy mocarstwa 
że rząd Stanów Zjednoczonych zachodnie napotkają na po- 
wykazuje konsekwentnie wrogi| ważny opór w  realizowan'u 
stosunek do Węgierskiej Repu- Swego zamiaru. Tak np. delegat 
bliki Ludowej. Tym i tylko tym. Ekwadoru, który normalnie 
można wytłumaczyć fakt. że|Slepo powtarza wszystko za 
choć rząd Stanów Zjednoczo- | delegacją amerykańską i który 
nych przyrzekł we wstępie do | również i tym razem oświad- 


traktatu pokojowego, iż będzie | SZYł, że Ekwador „zawsze zga- 
ROPCIPWER bg |dza się z Zachodem”, stwierdził 


cji Narodów Zjednoczonych. to! WZEJĘdu na uzyskaną większość 
w każdym wypadku. gdy | głosów. nie może mieć jakiego- 
sprawę tę Rysa w | kolwiek bądź znaczenia jeśli nie 
ONZ. rząd amerykański wy-| zaakceptują jej wszystkie wiel- 
się jak najbar- kie mocarstwa. Dlatego też de- 
dziej ctópowczo "przeciwko | daj, dej ae wał urzę, 
r 4 l 1 S ' 
przyjęciu Węgier do ONZ i'wy aby „w ramach ONZ“ nawiąza- 
li „nieoficjalny kontakt“, w ce- 
mE ae: możliwej 
REGA _ jemnie do przyjęcia formuły 
PEL. chers do przyjęcia Wę |w omawianym zagadnieniu, 
| Przedstawiciel Indii Rau pod- 
Rząd Węgierskiej Republiki  kreślił, iż żaden, nawet naj- 
Ludowej zwraca uwagę opinii lepszy plan rozbrojenia nie do- 
publicznej całego świata na | prowadzi do redukcji zbrojeń 


cieli krajów  znaidujących się 


fakt. że wroga działalność rzą- |i.do faktycznego 
du Stanów Zjednoczonych wo- jeśli nie zaaprobują go wszyst- 


i } kie mocarstwa. 
bec W j p i = 
AR BA) Aa, Republiki Lu Nausówwiadczej (ZA 


i możliwie jak najszybciej do- 
a) stanowi brutalne pogwał- | prowadzić do zaprzestania 
zobowiązań  powziętych 


działań wojennych w Korei. 
Nawiązując do propozycji 3 
mocarstw i poprawek radziec- 
|kich Rau stwierdził, że jego 
| b) pozostaje w wyrażnej sprze zdaniem różnice między stano- 
jczności z zasadami pokoju i bra- ; wiskiem trzech mocarstw za- 
|terskiej współpracy narodów, z | chodnich a stanowiskiem Zwią- 
zasadami, zatwierdzonymi przez | zku Radzieckiego możliwe są 
Kartę Natodów Zjednoczonych | do pogodzenia i że w tym celu 


i właśnie dlatego: . : 
Naród w 


należy 


| przez rząd Stanów  Zjednoczo- 
inych w traktacie pokojowym. 


©) stanowi jeden z czynników 
zagrażających pokojowei współ- 
pracy narodów oraz pókojowi i 
bezpieczeństwu. 


Poszanowanie niezależności I 
(suwerenności każdego kraju | 
|jest wspólną sprawą wszyst- | 


l ność narodów świata. Dlatego 
|też rząd Węgierskiej Republiki | konferencji rozbrojeniowej i 
,miłujące pokój państwa pote- | egromny wzrost i rozmac 
,piają postępowanie rządu Sta- 
'nów Zjednoczonych jako wro- 
gie wobec Węgierskiej Republi- 
|ki Ludowej oraz szkodliwe i 
|! niebezpieczne dla powszechne- 
go pokoju 1 bezpieczeństwa, a | 


Lombardi. członek Światowej 


rozbrojenia, | 


akcjonistów węgierskich, któ- | szwajcarskim za to. Że firmy tel bec poprawek radzieckich do ich projektu rezolucji w spra- 
za- | dostarczyły maszyn do Węgier. wie „regulowania, ograniczenia i zrównoważonej redukcji 
wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń“. 


należałoby wyłonić odpowied- 
nią podkomisję. Mówca stwier- 
|dził, że w razie przyjęcia jego 
wniosku zgłosi projekt rezolu- 
cji. przewidujący utworzenie 
| funduszu ONZ „dia odbudowy 


i rozwoju państw“ i zalecający | 


| wszystkim członkom ONZ, aby 
| do 1 marca 1952 r. przesłali do 
sekretariatu ONZ swój sche- 
mat, na podstawie którego dan 
ny kraj gotów byłby zreduko- 
| wać swe siły zbroine oraz usta- 
ilić wysokość swego wkładu do 
tego funduszu. 


Wniosek Iraku, 
Pakistanu i Syrii 


Delegat Iraku oświadczył, że 


iiedynie porozumienie czterech 
| wielkich mocarstw, osiągnięte 


ina możliwej wzajemnie dó przy- | 
'jęcia podstawie. W związku Z; 


tym zgłosił on w imieniu dele- 
jgacji Iraku, Pakistanu i Syrii 
| propozycję. przęwidującą utwo- 
„rzenie podkomisji złożonej z 
'przewodniczącego Zgromadzenia 
| Ogólnego oraz przedstawicieli 
| Anglii, USA, Związku Radziec- 
ikiego i Francji „w celu sfor- 
;.muiowania propozycji, na pod- 
i stawie których osiagnięte zosta- 
lnie porozumienie w sprawie 
| kontroli nad siłami zbrojnymi i 
| zbrojeniami i nad ich redukcją 
[oraz w sprawie zakazu broni 
|atomowej i innych rodzajów 
| broni masowej zagłady”. 


i- Propozycja Iraku, Pakistanu 
|i Syrii przewiduje odroczenie 
dyskusji w komisji aż do otrzy- 
imania sprawożdania podkomi- 
sji 


Wniosek w sprawie utworze- 
nia podkomisji popari delegat 
| Pakistanu. Oświadczył on, że 
 bezowocność wszystkich prób 
| ONZ osiągnięcia jakiegoś poro- 
zumienia w sprawie rozbrojenia 
i zakazu bomby atomowej jest 


dzy wielkimi mocarstwami. 
Stwierdził on, że pewne wielkie 
mocarstwa w słowach opowia- 
dają się ża pokļvłem, lecz fak- 
tycznie prowadzą politykę sprze- 


pokoju między narodami, że 
mówią o równości między naro- 
dami a faktycznie stosują dy- 
skryminację wobec małych na- 
rodów iprawo lynchu, potępiają 
ludobójstwo, lecz uciekają się 
do terroru i dyskryminacji ra- 
sowej. z 
Oświadczył on, że — jego zda- 
niem — celowe będzie naprzód 
zakończyć dyskusję w. Komisji, 
a następnie powziąć decyzję w 
sprawie utworzenia podkomisji. 
Na posiedzeniu popołudnio- 
wym jako pierwszy przemawiał 
delegat USA — Jessup, który, 


na zbrojenia 


pokojowej uczestniczyło 700 


Świadczą o tym również | Ludowej jest przekonany. że| delegatów ze wszystkich sigon Włoch. Zebranie to wykazało 
włoskiego ruchu obrońców po- 
l koju. W debacie wzięli m. in. udział mówcy, którzy pod- 
| kreślając. iż nie należą do ruchu bojowników © 
‘stwierdzili, że ich przekonania polityczne i wierność zasa- 
dom katolicyzmu nie może być przeszkodą w walce prze- 
| ciwko przygotowaniom wojennym. 


pokój, 


[m Untezależnienia włoskich 


zakupionych w Stanach Zjed- jednocześnie jest przekonany, Rady Pokoju w imieniu komisji sił zbrojnych od obcego dowódz- 


noczonych 15 kg streptomycyny 
t oraz doniesienie rozgłośni nowo- 
|jorskiej z 3 października br. © 
| tym. że amerykańskie minister- 
|stwo handlu zakazuje firmom 
| amerykańskim prowadzenia in- 
jteresów z jedną z wielkich ho- 
poder firm handlowych i 
z jednym  przedsiębiorstwem 


posiadającym paszporty dypló- 
matyczne. 

9) Rząd jugosłowiański stwa- 
rza wszelkie możliwe przeszko- 
dy w regularnej komunikacji 
| pocztowej, telegraficznej i tele- 


|fonicznej pomiędzy Albańską 
Republiką Ludową a innymi 
krajami. 


10) Rząd jugosłowiański, dążąc 
do pogorszenia stosunków mię- 
|dzy obu krajami i działając kon- 
,sekwentnie na szkodę Albań- 


| skiej Republiki Ludowej, zażą- | 


| dał odwołania przedstawicieli 
, dyplomatycznych Albańskiej 
Republiki Ludowej ż Belgradu 
i 
swą placówkę dyplomatyczną w 
Tiranie. 

11) Rząd jugosłowiański ściśle 
współpracuje z rządami USA, 
! Anglii, Grecji i Włoch i 
agenturami, prowadząc wrogą 
działalność przeciwko Albanii. 
Rząd jugosłowiański przekształ- 
cił swe terytorium w bazę agen- 
tur wymienionych państw. Pis- 
| mo przytacza fakty, świadczące 
c skoordynowaniu szpiegowskiej 
i prowokacyjne, działalności 
rządu jugosłowiańskiego z takąż 
działalnością rządów innych 
państw imperialistycznych. Fak- 
ly tego rodzaju ujawniono pod- 
czas procesów szpiegów i dy- 
wersantów w Albańskiej Re- 
publice Ludowej. 


bez żadnego zowodu zwinął ; 


ich | 


i ekonomicznej konferencji przed- 
| stawił rezolucję, która domaga 
| się od rządu: 


| 1) Przeznaczenia całej sumy, 


|że państwa te rozumieją i do- 
ceniają stanowczość, z jaką 
rząd Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej broni konsekwentnie nie- 
zależności i suwerenności swe- 
go kraju przęciwko akcji prze- 
j mocy i próbom ingerencji ze 
jntmony rządu Stanów Zjedno- | 
czonych. 


'asygnowanych poza budżetem 
inā zbrojenia — na odbudowę 
obszarów dotkniętych powodzią; 

2) Przeprowadzenia referen- 
dum ogólnonarodowego na te- 
mat, czy możliwe jest w obec- 
nej katastrofalnej sytuacji go- 
spodarczej pogodzenie polityki 
zbrojeń ż polityką odbudowy. 

Rezolucja ta została przyjęta 
jednomyślnie. 

Z kolei generał rezerwy Mas- 
sini odczytał rezolucję, dotyczą- 

jeą włoskich sił zbrojnych. Re- 
| 1% Wbrew Karcie Narodów | zolucja ta, opracowana przez 
| Zjednoczonych, rząd  jugosło- | komisję. w skład której weszli 
| wiański prowadzi politykę uci- Oficerowie różnych broni oraz 
sku i prześladowań  wobee | PYl! kombatanci, domaga się od 
800-tysięcznej mniejszości al- | rządu: 
|bańskiej w rejonach Kosowo i 
Metohii w celu jej wynarodoó- 
wienia i wyniszczenia. 

Rząd jugosłowiański — stwier- 
dza w zakończeniu pismo — 
¡mimo wielokrotnych protestów 
|ze strony rządu Albańskiej Re- 
publiki Ludowej nie tylko nie 
zaprzestał swej wrogiej dzia- 


Za wroga działalność 
wobec państwa — 
areszlowanie 
Rudolfa Slansky'eqo 
Komnnikat Agencji CTK | 


|łalności przeciwko Albanii i na- | (f) PRAGA (PAP). — Agencja | 
| rodowi ałbańskiemu, lęcz prze- prasowa CTK ogłosiła następu- | 
ciwnie — wzmógł tę działal- jący komunikat: 

ność. Rząd Albańskiej Republi- | „Na wniosek prezesa Rady Ml- 
ki Ludowej i cały naród albań- | nistrów, prezydent Republiki | 
ski wyrażają głębokie oburzenie | Czechosłowackiej pozbawił Ru- | 
z powodu tej wrogiej działalno- | dolfa Slansky'ego na podstawie 
ści rządu  jugosłowiańskiego | paragrafu 74 Konstytucji człon- 
oraz protestują stanowczo wo- | kostwa w rządzie oraz funkcji 
bec Organizacji Narodów Zjed- wicepremiera rządu. Jednocze- 
noczonych i światowej opinii | śnie Rudolf Slansky zrezygno- 
| publicznej f zwracają się do | wał z mandatu w Zgromadzeniu 
ONZ jako do organu między- | Narodowym, 

narodowego, na którym spo- Ponieważ w toku śledztwa, 
|czywa obowiązek obrony poko- | prowadzonego w sprawie anty- 
ju z, żądaniem podjęcia państwowej działalności grup 
| wszelkich vkoniecznych kraków | spiskowych, wyszły ostatnio na 
jw celu położenia kresu wrogiej jaw nieznane dotychczas szcze- 
działalności rządu jugosłowiań- | góły, świadczące o uprawianiu 
SR przeciwko  Albańskiej | przez Rudolfa Slansky'ego ak- 
Republice Ludowej. przeciwko | tywnej, wrogiej wobec państwa 
| pokójowi i bezpieczeństwu na- | działalności. został on osadzony 
rodów, w areszcie śledczym,” 


'tzn. 250 miliardów lirów., wy- |! 


| na Bjarni 


se, 


| twa i postawienia ich w służbę 
| całego narodu. 


| 2) Zawarcia układów handlo- j 


| wych ze wszystkimi państwami. 
3) Poparcia wszelkiej inicja- 
jtywy, zmierzającej do odpręże- 
nia sytuacji międzynarodowej i 
utrwalenia pokoju. 

Również ta rezolucja przyjęta 
zóstała przez aklamację. 

Uchwalono także rezolucję w 
sprawie rozbudowy szkolnictwa 
i likwidacji analfabetyzmu, w 
sprawie ochrony matki i dziec- 
ka oraz w sprawie obrony kul- 
tury. 


i ministra pełno 


(D Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut przy- 
jał dnia 27 bm. na audiencji 
Posła Nadzwyczajnego i Minis- 
tra Pełnomocnego Islandii Pa- 
Asgeirssona, który 
złożył listy uwierzytelniające. 

Składając listy uwierzytelnia- 
jące, Pan Poseł Bjarni Asge- 
irsson wygłosił krótkie przemó- 
wienie. 


| następstwem braku zgody mię- j 
wza- | 


czną z zadaniem ustanowienia | 


do propozycji 5 mocarstw 
Posiedzen'e Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnezo ONZ 
(f) PARYŻ (PAP). — Poniedziałkowe posiedzenie Komi- 


podobnie jak poorzednio Moch, 
oświadczył. iż delegacje trzech 


mocarstw gotowe Są „gruniow” 


nie i uważnie“ przestudiować 
zagadnienia poruszone prze% 
szefa delegacji radzieckiej Wy- 


szyńskiego w jego przemówic= 


niu z 24 bm. oraz zgłoszone 
przez delegację radziecką po- 
prawki do projektu rezolucji 


trzech mocarstw. Niemniej jed- ` 


nak Jessup z góry usiłował już 
zdyskwalifikować te poprawki 
oraz wywołać w.ażenie, że pro- 
pozycje trzech mocarstw są je” 
dyną podstawą porozumienia w 
omawianej kwestii. 

Po przemówieniu przedstawi- 
cieli Etiopii, Liberii i Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej, posie- 
dzenie Komisji zostało odroczo= 


ne. 

Wnioski delegacji polskiej: 

w Komisji Ekonomiczno * 
Finansowej 

() PARYŻ (PAP). W toku dy- 
|skusji w Komisji Ekonomiczno= 
Finansowej Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ w sprawie rozwoju 
krajów gospodarczo zacofanych 
| wygłosił przemówienie delegat 
Polski dr Suchy. który wniósł 
dwa projekty rezolucji. 

Pierwsza rezolucja, poświęco- 
na sprawie reformy rolnej w 
krajach gospodarczo-zacofanych 
domaga się: 

1) Możliwie jak najszybszego 

powzięcia praktycznych środ- 
ków w celu przeprowadzenia 
reformy rolnej, «tóra by zabez- 
pieczała interesy chłopów bez- 
rolnych oraz mało- i średniorol- 
nych i zlikwidowałaby brak 
żywności. 
_ 2) Stworzenia w tych kra- 
jach warunków normalnego 
rozwoju gospodarki rolnej przez 
udzielenie chłopstwu pracują- 
cemu kredytów na dogodnych 
warunkach oraz poparcia roz- 
woju spółdzielczości w dziedzi- 
nie produkcji i zbytu artykułów 
rolnych. 

3) Zwrotu ludności tubylczej 
gruntów przywłaszczonych przeż 
obce monopole lub inne zagra- 
niczne osoby prawne. 

4) Likwidacji zadłużenia ro- 
| botników rolnych oraz dzier- 
żawców i chłopów mało- i śred- 
niorolnych. 

l 5) Udzielenia poparcia istnie- 
jącym i organizującym się zwią” 


| zkom chłopów pracujących. Na- 
|leży wprowadzić odpowiednie 
ustawodawstwo w dziedzinie 
płac i ubezpieczeń społecznych 
w celu podniesienia stopy życio- 
į wej rolników i poprawy warun- 
ków ich pracy. 

Druga rezolucja polska zale- 
ca zbadanie możliwoćci zawar- 
cia długoterminowych umów 
handlowych, na mocy których 
kraje gospodarczo zacofane o- 
trzymałyby maszyny i inny 
sprzęt techniczny. Umowy te 
powinny być zawarte bez na- 
rzucania jakichkolwiek warun= 
ków politycznych lub gospodar- 
czych tym krajom. Rezolucia 
wzywa również kraje zacofane 
do powzięcia kroków niezbęd- 


skutkom wyścigu zbrojeń dla 
ich gospodarki narodowej. 


łoski żąda poprawienia sytuacji 
gospodarczej przez redukcję wydatków 


| Zakończenie konferencji obrońców pokoju w Rzymie 
(A RZYM (PAP). W końcowym zebraniu ogólnokrajowej 


Na zakończenie obrad prze- 
mówił członek Światowej Rady 
Pokoju — Sereni, który stwier- 
dził, iż w przeciwieństwie do 
zamętu i sprzeczności, panują- 
cych w obozie atlantyckim 
jak to wykazuje obecna narada 
atlantycka w Rzymie — na ogól- 
nokrajowej konferencji rozbro- 
jeniowej i pokojowej mimo róż- 
nych poglądów politytznych i 
wierzeń religijnych, panowała 
wspólna idea walki o pokój. 
Jest tò najlepsza rękojmia — 
powiedział Sereni — iż cel, któ- 
ry przyświeca ludziom dobrej 
woli, zostanie osiągnięty, jeśli 
cały naród włoski przeciwstawi 
się planom przygotowań wojen- 
nych. 


Konferencja na zakończenie 
swych obrad uchwaliła apel do 
narodu włoskiego, wyrażający 
protest przeciwko konferencji 
członków agresywnego paktu 
atlantyckiego w Rzymie i do- 
| magający się Paktu Pokoju mię- 
dzy 5 mocarstwami, 


— 


Złożenie listów nwierzytelniających 
przez posła nadzwyczajnego 


mocneqo Islandii 


W odpowiedzi Prezydent RP 
wyraził nadzieję, że w czakie 
misji Posła Asgeirssona sto- 
sunki przyjaźni, między Polską 
i Islandią doznają dalszego zá- 
cieśnienia i rozwoju. 


Następnie Pan Poseł Asgeirs- 
son został przyjęty przez Prc- 
zydenta RP na audiencji pry- 
watnej. 


VIII runda szachowych mistrzostw ZSRR 


(Obsł. wł.). W turnieju szacho- 
wym o mistrzostwo ZSRR po dwu 
dniach wolnych rozegranó ósmą 
rundę. 

W partil Botwinnik — Simagin 
młody mistrz moskiewski zastoso- 
wał nowe posunięcie a następnie 
ofiarą jakości uzyskał silny atak. 
Botwinnik bronił się  dokładńte, 
sam z kolei ofiarował jakość t par- 
tia przeszła w końcówkę, w której 
mistrz świata miał dwa piony wię- 
cej. Ponieważ jednak centralne 


wolne piony czarnych były bardzo, 


niebezpieczne, Botwinnik 
dówał się na forsowanie 
przez powtórzenie ruchów. 


zdecy- 
remisu 


Smysłow łatwo odparował przed- 
wczesny atak Lipnickiego, przeszedł 
do kontrnatarcia i już w 24 posu- 


| nięciu zmusił przeciwnika do ka- 


pitulacji. Keres w pięknym stylu 


pokonał Moisiejewa, Bronsztajn 
wygrał z Nowotielnowem, kotów 
i Zz Kopyłowem, a Awerbach z Tier- 


pugowem. . 
Partie Tajmanow — Heller i Bon- 
darewski — Aronin zostały odłóżo* 


ne w pozycjach, w których Heller 
i Bondarewski mają przytłacza” 
jącą przewagę. Flohr i Fetros'an 
przerwali swą partię w równej po- 
zycji. 

W partii 'Lipnicki — Bronsztain 
z szóstej rundy, która w dogryw= 
kach nie została zakończona, prze- 
ctwnicy po zanalizowaniu powtór= 
nie odłożonej pozycji zgodzil sę 
na remis. Ponadto w czasie ostat- 
nich dogrywek Petrosian wygra? 
z Kotowem, a Kopyłow pokonał 
Bondarewskiego. 7 

Po ośmiu rundach Botwinnik 1 
Smyvsłow mają po 5 i pół puntta 
Keres i Kotow — po 5 punktów, 


nych dla zapobieżenia ujemnym, 


O PAZTP TP "AP M 


Nr 331 


Marnolrawstwo surowca drzewnego 
w tartaku w Okertowie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Drzewo jest w naszej gospo- 
<arce surowcem wybitnie de- 
ficytowym. 

A tymczasem na terenie tar- 
taku w Okertowie (pow. Pisz 
woj. olsztyńskie) występują 
objawy karygudnego marno- 
trawstwa tego cennego mate- 
riału budowlanego 


Olo od roku przeszło leży na | 
sześcien- | 


placu 1.500 motrów 
nych dłużycy sosnowej, która 
ulegając wpływom atmosfe- 
rycznym, straciła już ok. 
procent swojej wartości. 
Oto od kilku lat gniją i ni- 


szczeją kloce sosnowe (ok. 200, 


metrów sześciennych), pocho- 
dzące z dawnych remanentóv. 


Oto na skutek bezdusznego i. 
kierow - | 


razącego niedbalstwa 
nictwa tartaku i organizari 
partyjnej. w pobliskim 
rze uległo zniszczeniu przeszło 
300 metrów sześciennych su~- 
rowca drzewnego. 

W okresie potężnego rozma- 
chu budownictwa, gdy toczy 
się walka o oszczędność i ra- 
cjonalne wykorzystanie każde- 
g0 metra surowca budowlanego 
— setki metrów budulca gniją 
w okertowskim tartrku. 

Za to bezduszne marnotraw - 
stwo, odpowieazialność ponosi 


'w pierwszym rzędzie kierowni- 


ctwo tartaku. Kiedy w roku 
ubiegł część robotników z 
zawiadowcą surowca, Maria- 


nem Kobylińskim przystąpila 


20 | 


jezio- , 


| zabezpieczeniem starego, kiedy 


do wyciągania dłużycy sosno- 
wej z jeziora, chcąc ją uchro- 
nić przed zamarznięciem. kiv- 


rownictwo tartaku przerwała | 
tę pracę ponieważ.. przyszedł 
świeży transport . surowca 


Więc po co się „męczyć“ nad 


wygodniej wziąć do produkcji 
świeży surowiec. A dłużyca 
sosnowa łeżała nadal, tracąc va 
swej klasie i wartości. 

W tartaku okertowskim mar- 
nuje się nie tyiko cenny suro- 
wieć, ale i czas toboczy. Świad- 
czy o tym duża ilość godzin 
postoju maszyn 

„Częste awarie" — tłumaczy 
kierownictwo. Tak, ale nalesy 
dodać, że przyczyną tych awarii | 
jest niedokładne przygotowanie 
surowca do produkeji, na co 
kierownictwo nie zwraca do- 
statecznej uwagi 

Przed przecieraniem suro%- 
ca materiał do przeróbki powi- | 
nien być dokladnie skontroio- 
wany, powinno się  usunić 
gwożdzie, które pozostają czę- 
sto w drzewie przesyłanym 
drogą wodną. (Tratwv zbija 
się niekiedy gwoździami). Ale 
w okertowskim tartaku takiej 
kontroli nie ma. drzewo idzie 
więc niejednokrotnie na mau- 
szyny z gwoździami. Takie są 
prawdziwe przyczyny częstych 
awarii. W rezultacie liczba ro- | 


| ezą o oszczędność, 


boczogodzin straconych dla 
produkcji jest bardzo duża. 


Przytoczone fakty oskarżają 


również poważnie organizację | 
| partyjną. 


Sekretarz, tow. Jan 


Tiszewski do dzisiejszego dnia | 
zapobiec | 


nie zrobił nic, aby 
marnotrawstwu, aby uzdrowić 
stosunki panujące w zakładzie. 
Ani razu nie zebrała się egze- 
kutywa, aby  przeanalizow ić 
sprawę marnotrawstwa. 

Brak pracy  polityczno-wy- 
chowawczej doprowadził do te- 
go, że wszystko idzie „sama?- 
pas“. Organizacja partyjna vie 
współpracuje z dyrekcją, a ra- 
da zakładowa nie współpracuje 
z organizacją partyjną. Każdy 
rządzi się po swojemu i rzecz 
jasna. że taki stan rzeczy de- 
mobilizuje całą załogę. 

I to są żródła zła. 
przyczyny. z powodu których 
dłużyca do dnia dzisiejszego le- 


ży nieprzetarta, a tratwy z re- | 


'manentu gniją i niszczeją w 
jeziorze. 
Setki załóg robotniczych wal- 


likwiduje 


marnotrawstwo,  przysparzając 


i naszej gospodarce nowe dodat- 


kowe korzyści. Nikt nie ma 
prawa odstępować od tego ©- 


| bowiązku. Kierownictwo tarta- 
iku w Okertowie, 


organizacja 
partyjna i rada zakładowa mu- 
szą skończyć, i to niezwłocznie. 
z marnotrawstwem mienia pań- 
stwowego. - 


BRONISŁAW SAMIEC 


2.500 ton surówki ponad plan 
wyprodukuje do końca br. huta „Szczecin“ 


23 dni przed terminem ukończono remont kapitalny wielkiego pieca 
(f) Robotnicy Bytomskiego Przedsiębiorstwa Budowy Za- 


kładów Przemysłu Ciężkiego, realizując swoje zobowiąza- 
nia, przyśpieszyłi o 23 dni remont kapitalny wielkiego pie- 
ca w hucie „Szczecin“, Pozwoli to hutnikom szczecińskim 
wyprodukować do końca roku blisko 2500-ton surówki po- 


nad plan. 

Zespół ślusarzy, monterów, 
spawaczy, murarzy bytomskiego 
PBZPC w niezwykle krótkim 
czasie — mniej niż w trzy mie- 
siące wykonał pracę, która, jak 
zgodnie stwierdzają fachowcy, 
trwałaby co najmniej dwa ¿łata 
w warunkach  kapitalistycznej 
Polski. 


Pomyślnie pokonano szereg 
trudności. Pierwszą z nich 
stanowiło rozsadzenie trzy - 


krotnie większej od przewidy - 
wanej ilości żużlu i surówki. 
Inną nieprzewidzianą przeszko- 
dą była wielkość pęknięcia trzo- 
nu pieca oraz przepalenie pan- 
cerza w kilku miejscach. Ini- 
cjatywa i pomysłowość Józefa 
Sacka, Jana Matyji, Józefa 
Piszczygłowy i Józefa Osadnika 
pokonały i tę trudność. 


„O przyśpieszenie dosiaw 


Cukrownle nasze są w pełnym 
toku kampanii, która zwykle 
kończyła się około 25 grudnia. 
Jednak w roku bieżącym z po- 
wodu nieco słabszego urodzaju 
buraków okres kampanii cu- 
krowniczej będzie, krótszy niż 
przewidywał plan. Termin za- 
kończenia kampanii przypadnie 
ckoło 15 grudnia br. 

-Dlatego konieczne jest przy- 
Śrieszenie dostawy buraków do 
cukrowni Na niektórych tere- 
nach dotychczas dostawy nie 
przebiegają dość sprawnie, 
szczególnie jeśli chodzi o tak 
poważnych producentów buraka 
cukrowego. jakimi są Państwo- 
we Gospodarstwa Rolne. 

Wiadomo. że okres jesiennych 
prac w rolnictwie jest szczegól- 
nie ciężki, trzeba jednak do- 


„Gdybyśmy nie rozumieli jak 
cenną jest każda dodatkowa 
tona surówki — nie potrafili- | 
RyŚMY np. tak szybko wykonać 
ogromnej pracy, jaką było wy- 
wiercenie ok. 4 tysięcy otwo - 
rów w misie wsadowej'" 
stwierdził traser Józef Tomala. 


imi, 


— Trzeba było tego kilkunasto- 


tonowego kolosa ułożyć na zie- 
wytrasować, 
wszystkie otwory, aby dokład- 
nie pasowały podczas nitowa - 


nia, następnie zdemontować ca- | 


łą misę i częściami ciągnąć na 
górę pieca. Całą tę pracę wy- 
konano w ciągu 48 godzin. 


Organizatorem zwycięstwa — | 


obok doświadczonego inż. Wło- 
dzimierza Chomiaka był 
mistrz budowy pieców Jan 
Czarnecki, który budował wiel- 
kie piece w hutach „Florian“, 
„Kościuszko“, „Bobrek“, „Po - 
kój". 


Gazownia Warszawska 


wykonała plan roczny 
konserwacji 


Załoga Gazowni Warszaw - 
skiej wykonała 27 bm. — na 
34 dni przed terminem — rocz- 
ny plan produkcyjny według 
wartości. 

Dzięki 
wadzeniu remontów 


sprawnemu przepro - 
i lepszej 


do cukrowni 


kładnie zdawać sobie sprawę z 
tego, iż przyspieszenie dostawy 
buraków do cukrowni jest spra- 
wą palącą, 


Są zespoły PGR, w których 
dostawy buraków wykonywa- 
nę są dobrze; i tam też kampa- 
nia cukrownieża przebiega bez 
zgrzytów.sTak jest w zespołach 
PGR województw: warszaw- 
skiego, lubelskiego, wrocław- 
skiego, gdańskiego. 

s 


Żle natdmiast przebiega do- 
stawa buraków do cukrowni z 
zespołów PGR w  wojewódz- 
twach: szczecińskim i koszaliń- 
skim. Według stanu na 25 bm. 
zespoły PGR w tych wojewódz- 
twach dostarczyły zaledwie 60 
procent posiadanych ilości bu- 
raków. Poważne zaległości w 


maszyn robotnicy 
produ- 
więcej 


Gazowni Warszawskiej 
kują dziś o 38 procent 
gazu, niż w lipcu br. 

De końca roku załoga da po- 
nadplanową produkcję wartości 
1 miliona zł. 


buraków 


dostawie buraków mają rów- 
nież niektóre zespoły PGR w 
województwie poznańskim np. 


Bujanowo, Brzozów, Gorzów, 
Kotla itd. 
Nie można pod żadnym 


względem dopuścić do tego, aby 
któraś z cukrowni z braku su- 
rowca musiała przerwać kam- 


panię. Takie postoje przyniosły- | 


by poważne straty. 


Listopad zbliża się ku końco- 
wi i niewiele już dni pozostało 
do zakończenia kampanii cu- 
krowniczej. Zespoły PGR. zale- 
gające z dostawami buraków 
do cukrowni, powinny dołożyć 
wszelkich starań, aby wyko- 
rzystać wszystkie środki i 
możliwości, aby wkrótce Zza- 
kończyć dostawy buraków. 


Produkujemy nowe gatunki leków 


"W ostatnich dniach Centralny 
Zarząd Przem. Farmaceutycz- 
nego zameldował o przedtermi- 
nowym wykonaniu przez pod- 
ległe zakłady rocznego planu 
produkcyjnego, który był wyż- 
szy o 65 procent w porówna- 
miu z ubiegłym rokiem. 

M. in. — o czym przed kilku 
dniami pisalismy Zakłady 
"Tarchomińskie wyprodukują do 
końca roku ponad plan 105 mi- 
liardów jednostek penicyliny. 


niemy produkcję penicyliny 
krystalicznej oraz tzw. penicy- 
liny prokainowej, tj, połączenia 
penicyliny ze środkami znieczu- 


lającymi (artyku? dotychczas 
importowany). 
W br. przemysł farmaceuty- 


czny uruchomił produkcję sze- 
regu nowych leków. Nowowy- 
budowane zakłady w Starogar- 
dzie rozpoczęły na Skatę prze- 
mysłową wytwarzanie sulfatia- 


W I kwartale 1952 ^ rozpocz- | zolu — środka przeciwko róż- 


nego rodzaju zakażeniom oraz 
bromuralu — środka nasenne- 
go przeciwko neurastenii, Pro- 
dukujemy, chwilowo na skalę 
półtechniczną, lumina] — śro- 
dek leczący ciężkie stany bez- 


senności, depresję, padaczkę 
itd. Podjęta została produkcja 
evipanu — cennego środka do 


narkozy chirurgiczcej. Jelenio- 
górskie Zakłady Farmaceutycz- 
ne rozpoczęły produkcję histy- 
dyny — środka przeciwko 0- 
wrzodzeniu jelit i żołądka. 


Na marginesie 
SUTAL "śle DĄ 


Nostalgia amerykański 


Amerykański dziennik „New 
York Herald Tribune“ zamieś- 
cił niedawno specjalny doda - 
tek, poświęcony Kongu Bel- 
gijskiemu, którym, ze względu 
na jego bogactwa naturalne, 
szczególnie interesuje się kapi- 
tał amerykański. 

W dodatku tym znajduje się 
artykuł pod fascynującym (dla 
amerykańskich rasistów) tytu- 
łem: ` 

„Ścisły podział rasowy 
Murzyni zdają się z tym go- 
dzić“. 

Oto obszerne wyjątki z tego 
artykulu: 

„W Kongo Belgijskim istnie- 
je ścisły podział rasowy. Nie 
stwarza to jednak „problemu“. 
Nikt bowiem, a najmniej Mu- 
rzyni, nie zdaje sobie sprawy, 
że w Kongo mogłoby być ina- 
czej.. W każdym 
mieście istnieje dzielnica kra- 
jowców i dzielnica białych. Jest 
rzeczą nie do pomyślenia, by 
Murzyn mógł wejść do restau - 
racji, hotelu lub mieszkania w 
d_ielnicy białych nie jako słu- 
żący. Ale krajowcy zdają się 
z tym godzić... jak to wynika 
ze słów nieuprzedzonych i do- 
brze poinformowanych Amery- 
kanów, którzy długó przeby - 
wali w Kongo... 

..(Krajowcy) oglądają rów- 
nież filmy, ale są one staran- 
nie dobierane przez ludzi z 
Zachodu i składają się w znacz- 
nym stopniu ze specjalnie spre- 
parowanych filmów dokumen- 
tarnych... 


większym, 


Amerykańscy misjonarza, 

przywódcy, koła gospodarcze 
nie krytykują tego systemu... 
Twierdzą oni, że krajowcy w 
Kongo... są po prostu dzikusa- 
mi, nic nie wiedzą o formach 
życia społecznego i państwo - 
wego, po większej części są 
analfabetami... i muszą oni si- 
łą być kierowani w „ojcowski* 
sposób. 
Jedyny przejaw czegoś w ro- 
dzaju ruchu niepodległościowe- 
go wśród krajowców miał miej- 
sce w roku 1924, kiedy niejaki 
Kimbangu założył sektę religij- 
ną opartą na wierze chrześcijań- 
skiej... w okolicy między Leo - 
poldville i Matadi. 

Rząd w obawie, że sekta mo- 
że stać się niebezpieczna w sen- 
sie politycznym, na wszelki 
wypadek wytępił  kimbangizm 
przy zastosowaniu środków za- 
chodnich. Kimbangu i jego 
zwolennicy zostali rozproszeni 
w niewiełkich obozach na pół- 
nocnym wschodzie kraju, gdzie 
pozostają dotychczas". 


Dla ścisłości zmuszeni jesteś- 
my sprostować, że po pierwsze 
— powstanie pod wodzą Kim- 
bangu miało miejsce nie w ro- 
ku 1924, jak pisze „N. Y. He- 
rald Tribune“. ale w roku 1921. 
O czym redaktorzy tego pisma 
widocznie nie wiedzą, bo i po- 
cóż amerykańscy nadludzie 
mieliby się przemęczać nauką 
historii. Po drugie — o czym 


wiedzą, ale czego nie chcieli 
napisać — powstanie to miało 


ch rasistów 


zdecydowanie polityczny, wol- 
nościowy charakter. I zostało 
ono stłumione przez władze ko- 
lonialne „przy użyciu zachod- 
nich środków“ niezwykle 
krwawo. Owi  „posłusznt* i 
„nie interesujący się polityką” 
Murzyni z Konga powstali 
przeciwko kolonialnym CIę- 
mięzcom jeszcze w roku 1926. 
1927 oraz w latach 1931-32. Za 
każdym razem powstania te 
były krwawo tłumione i „nie- 
wielkie obozy“ zapełniały sie 
(i w dalszym ciągu zapełniają 
się) nowymi ofiarami terroru. 


Amerykański uczeń Rosen- 
berga, który jest twórcą cyto- 
wanego artykułu, nie przypad- 
kiem zachłystuje się z zachwy- 


tu dla wspaniałości „prawdzi- 
wie i idealnie" rasistowskiego 
sposobu rządzenia  Kongiem. 


I wzdycha: gdyby takie syste- 
my, jak w Kongo, można by:o 


zastosować na całym świecie, 
którym by rządzili „rasowo 
wyżsi“ amerykańscy nadłlu- 
dzie, szeroko stosując „Środki 


zachodnie“ w rodzaju „rozpra- 
szania w niewielkich obozach". 


Tylko, że jako 100-procento- 
wy Amerykanin, mający wstręt 
do historii, entuzjasta tego 
„nowego porządku“ usiłuje 
zapomnieć o smutnym końcu 
swych hitlerowskich poprzed- 


ników. 
A ta historia jest przecież 
jtaka pouczająca... 1 
RA 


To są! 


wytłviercić | 


| chwili, gdy zginął Marceli No- 
wotko — bohaterski syn na- 
rodu polskiego, płomienny 


ł 


niezłomny bojownik SDKPiL, 
KPP i PPR, pierwszy sekre- 
tarz Polskiej Partii Robotni- 
czej. Skrytobójcza kuła plu- 
gawego prowokatora, nasła- 
nego przez dwójkę, przecięła 
życie wybitnego przywódcy 
połskiej klasy robotniczej. 

W styczniu 1942 roku gru- 

|pa komunistów z Marcelim 
Nowotką na czele utworzyła 
Polską Partie Robotniczą. 
Trzon kierowniczy PPR sta- 
nowili komuniści, swój hart, 
poświęcenie i ofiarność czer- 
| pała PPR z tradycji bohater- 
|skich walk KPP. 
W ponurych latach oku- 
|pacji, gdy płatne agentury 
Londynu i Waszyngtonu, po- 
| wodowane egoistycznymi in- 
| teresami klasowymi  burżu- 
|azji i obszarnictwa usiłowały 
|rozbroić naród żdradzieckim 
hasiem „stania z bronią u no- 
gi“; gdy wszystkie odłamy 
polityczne burżuazji i obszar- 
nictwa zdradzały interesy na- 
rodu; gdy zbankrutowane i 
przegniłe kliki reakcyjne 
współdziałały zarówno z ge- 
stapo, jak i z wywiadem an- 
glo-amerykańskim, —* Polska 
Partia 
naród do walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Polska 
Partia Robotnicza była jedy- 
ną siłą, która porywała za so- 
|bą masy ludowe do walki z 
okupantem hitlerowskim, o 
prawdziwie niepodległą 0j- 
czyznę, o Polskę Ludową. 


W czasach, gdy hitlerowska 
| machina wojenna podbiła nie- 
omal całą Europę i zdawała 
się być  niezwyciężona, 
PPR nie tylko budziła w na- 
redzie nadzieję zwycięstwa, 
ale natchnęła masy ludowe do 
czynnej walki o przyśpiesze- 
nie tego zwycięstwa. PPR 
krzewiła w narodzie wiarę i 
pewność w zwycięstwo Armii 
Radzieckiej, przekonanie, że 
zwycięstwo Związku Radziec- 
kiego będzie i naszym zwy- 
 cięstwem, że na ruinach Rze- 
jszy hitlerowskiej powstanie 
| wspaniały gmach nowej, wol- 
|nej Polski, w której gospoda- 
rzem będzie lud pracujący. 
Powstanie Polskiej Partii 
Robotniczej było - historycz- 
|nym zwrotem, zapowiedzią 


|spełnienia marzeń wielu po-| 


|koleń najleptzych synów na- 
| rodu- o Polsce wolnej, silnej 
i sprawiedliwej. 

Dzieje powstania PPR są 
najściślej związane z nazwi- 
skiem jej pierwszego sekreta- 
|rza i czołowego przywódcy. 
| Marcelego Nowotki. 


Szlachetna postać Marcele- 
go Nowotki formowała się 
w ciężkim życiu robotnika 
w _kapitalistycznej Polsce 


Ponad 17 milionów 
widzów obejrzało filmy 
radzieckie w Miesiacu 
pogłębien'a przyjażni 

polsko-radzieckiej 

(f) Olbrzymią popularnością 
cieszył się Festiwal Filmów Ra- 
dzieckich, zorganizowany w 
bież. roku z okazji Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej. Filmy festiwalowe 


wyświetlało ogółem 150 kin w 
miastach, 857 stałych kin wiej- 


me oraz 370 kin oświatowych. 
Ogółem w Miesiącu filmy ra- 
dzieckie wyświetlane zarówno 
w programie festiwalowym, jak 
i poza Festiwalem znalazły się 


rzało je ponad 17 milionów wi- 
dzów. 


Sukcesy kolejarzy 
qidańskich 


(f) Metoda prowadzenia cięż- 
kich pociągów pozwała koleja- 
rzom zwiększyć wykorzystanie 


taboru, zmniejszyć zużycie wę- 


gla na jeden tonokilometr — a 
przez to przyczynia się do ob- 
niżenia kosztów własnych kolei. 


Najlepsze osiągnięcia w sto 


sowaniu tej metody uzyskano w 


Gdańskiej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei, w której w III kwartale 
br. ciężkie pociągi prowadziło 
29,5 procent wszystkich drużyn 
parowożowych. 


Kurs kombajnistów 
węglowych w Zabrzu 


(1) Centralny Ośrodek Szkole- 
nia Obsługi Maszyn Górniczych 
w Zabrzu zorganizował pierw- 
szy kurs dla kombajnistów wę- 
glowych. 

Na kurs przybyło z kopalń 
26 najlepszych  górników-me- 
chaników, posiadających duże 
doświadczenia w obsłudze ma- 


szyn. 

Instruktaż przy 
kombajnu prowadzą znani i 
doświadczeni  sztygarzy ma- 
szynowi kopalni  „Zabrze-Za- 
chód“ Paweł Grzesiok i Jan 
Szeliga. 


TRYBUNA LUDT 


i komunista, żarliwy patriota, | 


Robotnicza wezwała | 


skich, 202 wiejskie kina rucho- | 


na ekranach 2.126 kin, a obei- | 


obsłudze" obecnie 
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szcze w szeregach 
do KPP przeszedł już 
|zahartowany w walce bojow- 
nik o Polskę socjalistyczną. 
Marcelemu Nowotce właściwa 
była bezgraniczna wierność 
dla klasy robotniczej, wier- 
ność dla ideałów partii. Nałe- 
|żał on do wielkiej plejady 
| KPP-owców, dla których wła- 
sne życie i partia były nieroz- 
dzielnym i jednoznacznym 
pojęciem. Takim znali go ro- 
botnicy Warszawy, Łodzi i 
i Zagłębia, takim znali go to- 
warzysze w więzieniach sa- 
nacyjnej Polski, w których 
spędził 10 lat swego życia, 
iakim znali go towarzysze, 
gdy w latach okupacji budo- 
| wał Polską Partię Robotniczą. 

Marceli Nowotko był ży- 
wym ucieleśnieniem KPP-ow- 


ji umiłowania ludu, idącego 
w parze z uczuciami prole- 
tariackiego internacjonalizmu 
i międzynarodowej solidarno- 
ści mas pracujących. Całe ży- 
cie Marcelego Nowotki było 
| przepojone dążeniem do zacie- 
|śnienia braterskiej więzi lu- 
du polskiego z pierwszym 
państwem socjalistycznym, ze 
Związkiem Radzieckim, było 
| potwierdzeniem prawdy, że 
kamieniem probierczym in- 
ternacjonalisty jest jego. sto- 
| sunek do ZSRR. 


Marceli Nowotko urodził 
sie w 1893 roku. Ojciec jego 
robotnik folwarczny, był sta- 
jennym u hr. Krasińskiego w 
majątku Krasne (pow. Cie- 
chanów). Ws 1908 r. Marceli 
Nowotko rozpoczął praktykę 
ślusarską w tamtejszej cu- 
krowni i został wykwalifiko- 


wanym ślusarzem. Do 
SDKPiL wstąpił w latach 
pierwszej wojny światowej. 


Zwycięstwo Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Paździer- 
nikawej, która przyniosła nie- 
podległość narodowi polskie- 
mu, zastało Nowotkę w Cie- 
chanowie. Jako działacz 
SDKPiL brał udział w organi- 
zowaniu partii komunistycz- 
nej i utworzeniu Rad Dele- 
|gatów Robotniczych Na wie- 
¡cach i zebraniach robotni- 
| czych piętnował prawicowych 
przywódców PPS, którzy 
|sprzęgli się z piłsudczyzną 
wydając masy pracujące na 
| lup- burżuazji Za udział w 
|walge przeciwko. najazdowi 
| Piłsudskiego na Republikę 
Radziecką Nowotko był prze- 
śladowany, a w końcu skaza- 
ny na karę śmierci. Dzięki 
pomocy robotników uciekł z 
Ciechanowa. zdołał zmylić 
pogoń i osiedlił się w miejsco- 
wości Łapy. Od tego czasu 
zaczął się dla Marcelego No- 
wotki długi okres nielegalno- 
ści — życia zawodowego re- 
wolucjonisty W 1929 roku zo- 
stał aresztowany i skazany na 
4 lata więzienia. Po wyjściu 


|skiej tradycji, jej patriotyzmu | 


28 listopada mija 9 lat od! Chrzest bojowy otrzymał je-|z więzienia tow. Nowotko na- 
SDKPiL, |tychmiast wrócił do czynnej 
jako | pracy partyjnej. 


Gdy znów 
wpadł w łapy zbirów faszy- 
stowskich, został skazany na 
12 lat więzienia. 

Wrzesień 1939 roku zastaje 
Marcelego Nowotkę w więzie- 
niu w Rawiczu. Razem z in- 
nymi więźniami politycznymi 
wyłamuje kraty więzienia i 
wyrusza do Warszawy, by 


stanąć w jej obronie. Po klę- | 


sce wrześniowej przebywa 
przez pewien czas na terenie 
Związku Radzieckiego, lecz 
ciągle rwie się do kraju, do 
walki o jego wolność. W koń- 


cu 1941 roku wraca przez li- | 
zi 
myślą o zorganizowaniu no- | 


nię frontu do Warszawy 
wej partii klasy robotniczej 
jako czołowego oddziału na- 
rodu polskiego w walce prze- 
ciwko okupantowi. Po przy- 
byciu do Warszawy Marceli 
Nowotko przystępuje na cze- 
le grupy działaczy komuni- 
stycznych do organizowania 
PPR. W nowozorganizowanej 


partii tow. Nowotko obejmu- | 
je stanowisko sekretarza Ko- | 


mitetu Centralnego. 


Od pierwszych dni swej 
działalności przystępuje do 
tworzenia Gwardii Ludowej— 
organizacji zbrojnej do walki 
z okupantem. Nowotko jest 
duszą i motorem partii i pro- 
wadzonej przez nią wal- 
ki. Pod jego kierownictwem 
kraj zaczyna się pokrywać 


|siecią organizacji partyjnych 
|Coraz częściej pojawiają się 


| PPR-owskie 


wydawnictwa. 
wzywające do zbrojnej walki 
z okupantem. 

W pierwszej odezwie Pol- 
skiej Partii Robotniczej do 


| narodu znajdujemy następu- 


jące słowa napisane własno- 


ręcznie przez tow. Nowotkę: | 


„Rodacy! Naszym świętym 
obowiązkiem jest niesienie 
wszechstronnej i jak najwy- 
datniejszej pomocy bohater- 
skiej Armii Czerwonej! 
Popierajcie ze wszystkich sił 


zbrojne wystąpienia przeciw | 


armii faszystowskich zabor- 
ców! — Niech. drugi front 
powstanie na tyłach armii hi- 
tlerowskiej! — Wzmacniajcie 


| ze wszystkich sił solidarność 


bojową naszego narodu! 
Pędźcie precz z fabryk i war- 
sztatów, ze wsi, chat, z wła- 
snej rodziny zdrajców i pro- 
wokatorów, wszystkich po- 
pleczników faszyzmu! — Do 
boju! Do walki o Wolną i 
Niepodległą Polskę! Zwycię- 
żymy!“ 

Rozwój partii i wzrost jej 
wpływów doprowadzał okn- 
panta do wściekłości. Ale 
nie tylko okupant zgrzytał 
zębami, odczuwając dotkliwie 
ciosy zadawane przez PPR 1 
Gwardię Ludową, zgrzytali 
również zębami orędownicy 
rodzimych kapitalistów i ob- 


| 


szarników, pachołkowie Lon- 
i dynu i Waszyngtonu. Z ręki 
| przez nich nasłanego prowo- 
|katora zginął jesiennym wie- 
jczorem 28 listopada 1942 ro- 
ku Marceli Nowotko. 
Mordercy i ich mocodawcy 
| skierowali śmiercionośną 
broń w Marcelego Nowotkę 
przede wszystkim dlatego, że 
pragnęli osłabić PPR — par- 
tię klasy robotniczej, organi- 
zatorkę walk narodowo-wy- 
zwoleńczych, awangardę na- 
rodu w wałce o Polskę Ludo- 
wą. Marceli Nowotko, syn 
ludu, stary, zahartowany żoł- 
nierz rewolucji, płomienny 
patriota, do szpiku kości 
przeniknięty zasadami inter- 
| nacjonalizmu, był z punkiu 
widzenia dwójkarzy 
przed penetracją wroga do 


wie przeliczyli się, przypu- 
szczając, że śmierć tow. No- 
wotki podważy istnienie i 
zwichnie słuszną linię partii. 
| Partia się nie zachwiała, po- 
¡mimo niepowetowanej straty, 
nie dała się zastraszyć anl 
zepchnąć na manowce opor- 
tunizmu i nacjonalizmu, 
dała się sprowadzić z jedynie 
słusznej drogi bezwzględnej 
walki z okupantem, 
drogi walki o Polskę ludu 
| pracującego. 

Sprawa, której całe swe 
życie bez reszty oqdał Mar- 
celi Nowotko triumfuje. Pol- 


zaporą | 


szeregów PPR. Ale wrogo- | 


nie | 


z drogi | 
sojuszu polsko-radzieckiego, ż | 


i przewodem tow. 
| Bieruta — uchronili 


MARCELI NOWOTKO 


ska, o jakiej marzył, rośnie 
i rozwija się jako wolne 1 


niepodległe państwo ludu 
pracującego. 
Współtowarzysze broni 


Marcelego Nowotki, z który- 
mi wspólnie walczył przeciw- 
ko krwawemu reżimowi pii- 
sudczyzny, z którymi razera 
tworzył Polską Partię Robot- 
niczą i Gwardię Ludową — 
komunistyczny trzon polskie- 
go ruchu robotniczego pod 
Bolesława 
naszą 


jpartię przed niebezpieczeńst- 


|wem kontrrewolucyjnej 


go- 


,mułkowszczyzny, poprowadzi- 
(li partię jedynie słuszną drogą 


| marksizmu-leninizmu, 


którą 


,kroczy dziś na czele klasy ro- 


botniczej. na czele narodu 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 


Życie i walka Marcelcgo 
Nowotki, bohatera polskiej 
klasy robotniczej, jest į po- 
zostanie żródłem natchnienia 
dla pokoleń budowniczych 
Polski * Socjalistycznej, źró- 
dłem natchnienia do walki 
ze wszystkim co stare j prze- 
gniłe, wezwaniem do czujno- 


¡ści wobec wroga klasowego 


i hasłem do pogłębienia przy- 
jaźni ze Związkiem Radziec- 
kim. ` 

A Marceli Nowotko zawsze 
żyć będzie w pamięci nasze- 


|go narodu, naszej klasy ro- 


'botniczej, naszej partii. 


| Budując socjalizm i wzmacniając siły ojczyzny 
| — wzmacniamy siły całego obozu pokoju 


Przemówienie 10w. Osiapa Dłuskieno na zebraniu sprawozdawczym w Warszawie 
z Il sesji Światowej Rady Pokoju 


Światowej Rady Pokoju, 


Mówca przedstawił przewagę 
sił, obozu pokoju nad: siłami 
wojny i nakreślił perspektywy 
rozwoju wałki o pokój na świe- 
cie 


narodowej — stwierdził 


i niem sfer imperialistycznych, a 
zwłaszcza czołowej siły im- 
| perialistów — Stanów Zjedno- 
czony 


trzeciej wojny światowej". 
Przeciwstawiając świat poko- 
ju obozowi wojny, Ostap Dłu- 
ski podkreśla: Wojna agresyw- 
na, zaborcza jest nie do pogo- 
dzenia z samą istotą socjalizmu. 
Polityka pokoju jest nieodłącz- 
ną, składową częścią polityki 
państwa socjalizmu i państw 
demokracji ludowej na drodze 
| do socjalizmu. Wojna związana 
jest z kapitalizmem, z istnieniem 
klas pasożytniczych, klas wyzy- 
skiwaczy, które w wojnie widzą 
narzędzie ujarzmienia i wyzy- 


rynków zbytu, zdobywania su- 
| rowców. 

Po'ityka ZSRR była i jest po- 
|ltyką, która postawiła sobie za 
zadanie zabicie wojny. 

Wobec jasnej, konsekwentnej 
polityki pokoju, prowadzonej 
| przez ZSRR. wobec przekonują. 
cej siły propozycji kraju socja- 
jlizmu w dziedzinie rozbrojenia 
i zakazu broni atomowej, pod- 
żegacze wojenni zdają sobie je- 
| dnak Sprawę, że coraz; trud- 
| niej jest nadał oszukiwać ludzi 
dotąd oszukiwanych „widmem“ 
| szykującej się rzekomo agresji 
jze strony państw pokoju. 


,sowne rozszerzyć arsenał swych 
środków propagandowych i 
zainscenizowali komedię „ofen- 
sywy pokojowej” na toczącej się 
sesjj ONZ w Paryżu. 
| Ale jednocześnie z tą „ofen- 
sywą pokojową* — organizują 
widowisko spotkania w tymże 
Paryżu z Adenauerem, na krót- 
ko przed posiedzeniem tzw. Ra- 
dy Atlantyckiej — w celu osta- 


„Napięcie w sytuacji między- | 
Ostap | 
Dłuski — wywołane jest dąże- | 
zuje: 


h, do zdobycia panowania | 
nad światem drogą rozpętania | 


sku obcych ludów, rozszerzenia | 


Uznali więc ci panowie za Sto- | 
(celu specjalny fundusz. Z tego 


| (D Na zebraniu sprawozdawczym 
które odbyło się w Warszawie 
26 bm., członek Światowej Rady Pokoju i członek Prezydium 
PKOP Ostap Dłuski, wygłosił obszerny referat o przebiegu 
obrad sesji wiedeńskiej na tle sytuacji międzynarodowej. 


| mackiewicze, 


z wiedeńskiej sesji 


tecznego” wciągnięcia Niemiec 
zachodnich do agresji i przy- 
spieszenia ich remilitaryzacji. 

Mówiąc dalej o dwóch ognis- 
kach agresji, jakie imperializm 
amerykański tworzy, odbudo- 
wując militaryzm japoński i 
niemiecki, Ostap Dłuski wska- 
„Jesteśmy świadkami 
zbrodni usiłowania odbudowy, 
ponownej intronizacji w Niem- 
czech tej ciemnej, złowieszczej 
mocy, przeciw której w latach 
ostatniej wojny powstała cała 
ludzkość, odbudowy hitleryz - 
mu i Wehrmachtu. 

W świetle planów  imperia- 
lizmu w stosunku do Niemiec 
tym jaśniejsza, zrozumiała 
staje się dla każdego Polaka 
polityką naszego rządu — po-= 
lityka przyjaźni i wsoółpracy 
z NRD. 

Przeciw tej polityce polskiej, 
przeciw polityce pokoju i obro- 
ny naszej niepodległości wy- 
stępują niedobitki reakcyjnej, 
sanacyjno - mikołajczykowsko- 
endeckiej emigracji. Pogrobow- 
cy sanacji, nieliczne i niere- 
prezentujące nikogo kliki wy- 
rzucone poza nawias narodu 
ofiarowują Adenauerowi — jak 
"Zagłoba Niderlandy — nasze 
Ziemie Zachodnie. Trumanowi 
i jego satelitom chodzi o to, by 
ułatwić Adenauerowi tworze- 
nie Wehrmachtu i wciągnięcie 
Niemców do wojny. Chcą mu 
zapłacić Polską, a weksel podpi- 
sują za judaszowe srebrniki jak 
zawsze niewypłacalni andersy. 
czapscy. zalescy. 
Trumany i  churchille płacić 
chcą  Adenauerowi 
ziemiami, andersom zaś płacą 
w dolarach. Stworzono w tym 


to funduszu judaszowego za- 
silane są szpiegowsko-dywer- 
syjne organizacje andersów i 
mikołajczyków. 

Ci 'Targowiczanie, kupczący 
krwią, życiem, niepodległością 
własnego narodu w imię swych 
przywilejów i prawa do wyzy- 
sku polskich mas ludowych — 
oni to właśnie przez swoją 


polskimi | 


szeptaną propagandę 1 przez 


swe szczekaczki usiłowali od- 
wieść Polaków od polityki; 
przyjażni i sojuszu z tymi 


Niemcami, którzy tak jak i my 
widzą wrogów w imperializmie 
| amerykańskim i ich adenauerow 
skich sługusach, którzy walczą 
o pokoiowe zjednoczone Niem- 


damskiego, o nietykalność gra- 
nicy na Odrze i Nysie, granicy 
pokoju i braterstwa z NRD. 
Polscy członkowie Światowe) 
Rady Pokoju poparli całkowicie 
rezolucję wiedeńskiej sesji Ra- 
dy, która stwierdza z zadowo= 
leniem rosnący ruch oporu 
przeciw remilitarvzacji w Niem- 
czech zachodnich, widzi w wal- 
ce ludu niemie.kiego przeciw 
| remilitaryzacji skuteczną pomoc 


akcji solidarnoścłowej z ludem 


niu do pokojowego rozwiązania 
sprawy Niemiec. 

Mówca podkreśla, że wysił- 
ki prawicowych socjaldemo - 
kratów, tych wiernych psów 
kapitału, najemników podżega- 
czy wojennych, nie potrafią po- 
wstrzymać rosnącej fali walki 
klasy robotniczej i mas pracu- 
jących wszystkich krajów`prze- 
ciw wojnie. walki o wolność 1 
niepodległość, przeciw 
trumanów i adenauerów. Walka 
przeciw  remilitaryzacji Nie- 
miec znajduje swój wyraz we 
Francji w potężnym ruchu po- 
koju, przejawem którego jest 
m.in. „powitanie“, 
, Adenauerowi w Paryżu. 


pisał pod adresem rządu fran- 
cuskiego wybitny publicysta 
Pierre Courtade: „Czy zgadza- 
cie się na ewentualność, że 
Francja pójdzie na wojnę w ce- 


dowództwem 
gen. Speidla. 
kich nie znajdziecie”, 


dla sprawy pokoju i wzywa do; 


niemieckim, we wspólnym dąże= ; 


polityce ; 


zgotowane , 25 A A RE 
į socjalizm — nigdy więcej nie 


ik zycócina. dstetuko 'ugnie się pod obcym jarzmem, 


| Ludowej. 


cy, o realizację układu pocz- | 


| ropie! 


— 


Nie, towarzysze mówi |, 
ie J 


| Ostap Dłuski — nie znajdą, ni 


znajdą też Włochów, ani Bel- 


|gów, nie znajdą żołdaków w Eu- 


Sprawa granicy nad 
Odrą i Nysą stała się sprawą 
wszystkich obrońców pokoju na 
całym świecie! : 

Obóz pokoju jest pewny 
zwycięstwa, ale nie chce woj- 
ny. Z drugiej strony fakt, że 
jesteśmy silniejsi nie oznacza © 
jeszcze, że imperialiści czując, 
że pokojowe dążenia ludów do 
wolności, do lepszych form 
współżycia narodów, do lepsze- 
go, światlejszego życia przybli- 
żają kres ich panowania, nie 
zechcą jak straceńcy, którym 
już wszystko jedno, spróbować 
podpalić świat. Dlatego ruch 
pokoju musi być tak silny, by 
najmniejszą nawęt prowokację 
zdławić w zarodku. 

Gwarancja zwycięstwa sił po- 
koju jest niezłomna potega 
ZSRR. dokoła którego skupiają 
się narody od Łaby po Ocean 
Spokojny i obrońcy pokoju na 
całym świecie. ponad połowa 
ludzkości. Jeśliby jednak impe-- 
rialiści mimo to poszli na pro- 
wokację — każda wojenna pro- 
wokacja imperializmu musi za- 
kończyć się śmiercią kapitali- 
zmu 

Niech wiedzą panowie impe- 
rialiści, że naród polski, że lud 


! polski, który w historii naszej 


krwią swą wypisał najpiękniej- 
sze karty bohaterskiej walki o 
wolność Waszą i naszą, o nic- 
podległość Ojczyzny, o postęp i 


nie pozwoli naruszyć świętych _ 
granic swej Ojczyzny, Polski 


Budując socjalizm i wzmac-- 


| niając siły Polski. wypełniamy 


lu zdobycia Śląska .i Prusi nasz obowiązek wobec klasy ro- 
Wschodnich dla niemieckich od-  botniczej całego świata i obo- 
wetowców? Odpowiedzcie tak ; wiązkiem naszym jest wzmac- 
lub nie: zgadzacie się z tym, „niać solidarność naszą z jej wal- 
by Francuzi poszli na wojnę w, ką. 1 F ae 
| imię odrodzenia Trzeciej Rze-; W sojuszu z ZSRR — w solu- 
| szy, Reichu? — albo uznacie — Szu z krajami demokracji ludo- 
mówi Courtade — granice nai! wej — w sojuszu z obrońcami 
Odrze i Nysie, albo szukaj-; pokoju na całym świecie — pod 
cie Francuzów. którzy  daliby | kierownictwem naszej Parti i 


się żabić na Odrze i Nysie pod tow. Bieruta, pod zwycieskima 
nazistowskiego | sztandarem towarzysza Stalina 
Francuzów ta- | — osiągniemy zwyciestwo. (Dłu- 
lgotrwałe oklaski). 


y 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Spór trwa, a młodzież się nie uczy 


w  prewentorium Minister- 
stwa Zdrowia w Józefowie ko- 
ło Otwocka przebywa w każ- 
dym turnusie, zmieniającym się 
co sześć tygodni około 70 
dzieci W maju br. dom ten 
przejęło od Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury Oświetlenio - 
wej (Warszawa — Okęcie) Mi- 
nisterstwo Zdrowia. 

W turnusie od 28 września 
do 5 listopada br. z sześciu prze- 
bvwających w domu dziewczy- 
nek fna 70 miejsc!) została tyl- 
ko jedna. Dla tych kilku 
dziewczynek. a później tylko, 
Gia jednej utrzymywano perso- 
nel składający się z 21 osób. 

5 listopada rozpoczął się no- 
wy turnus, przyjechało okolo 
50 chłopców, przeważnie z V, 
VI i VII klasy. Sa między ni- 
mi jednak i dzieci z innych 
klas. chociaż Ministerstwo 
Zdrowia zapewniało, że przy- 
syvłać będzie młodzież tylko z 
trzech wymienionych klas. 

W zeszłorocznych turnusach 
bvły prowadzone z dziećmi lek- 


cie W drugiej połowie sierp- 
nia br. Wydział Oświaty Pre- 
zydium Warszawskiej Woje- 


wódzkiej Rady Narodowej prze- 
prowadził inspekcje domu Z 
wizytacji tej wyciągnięto wnio- 
sek, że w obecnym stanie orga- 


A my wolimy „Mocne“ 


W Zakładach Starachowic- 


| 
| 


| 


kich pracuje dużo ludzi z oko- ; 


lic. Rano i wieczorem ulicami 
Starachowic przechodzą setki 
robotników, którzy po drodze 
chcą zaopatrzyć się w papiero- 
sy w kioskach. Niestety, w 
kioskach sa wszystkie papiero- 
sv prócz „Mocnych”. 

Podobno PZGS w Staracho- 


nizacyjnym prewentorium (brak 
np. specjalnych izb zajęć itd.) 
podjęcie akcji nauczania dzieci 
jest niemożliwe. Tymczasem 
wydaje się, że lepiej uczyć dzie- 
ci w gorszych warunkach, niż 
nie uczyć wcale. 
dział Oświatv gotów jest zmie- 
nić swoją decyzję o ile Mini- 
sterstwo Zdrowia włączy pre- 
wentorium do Państwowego Ze- 
społu Prewentoriów. 

Nie wchodzę w to, czy nie na- 
leżałoby tego -istotnie zrobić. 
Ale dlaczego dzieci muszą tra- 
cić cenny czas póki dwie 
instytucje nie uzgodnią swych 
stanowisk? 

Co odpowiedzieć rodzicom, 
którzy postanowili odebrać 
dzieci, a których nic nie obcho- 
Gzą spory kompetencyjne mię- 
dzy Wydziałem Oświaty, a Mi- 
nisterstwem Zdrowia, bardzo 
żywo za to obchodzi nauka ich 
dzieci? 

Co odpowiedzieć chłopcom, 
gdy co dzień po kilkanaście razy 
pytają: kiedy wreszcie roz- 
poczniemy naukę? Co powie- 
dzieć młodzieży, która zrze- 
szyła się już w samorząd i 
ogłosiła współzawodnictwo po- 
między trzema zespołami? 


ZOFIA TOKARZOWA 
Falenica 


wicach, nie mając żadnego za- 
rządzenia. zmusza kioski do 
brania „Górników“ i „Lotni- 
ków" 
odmawia się po prostu dostawy 
„Mocnych*, chociaż sprzedawcy 
alarmują, że ludzie domagają 
się właśnie „„Mocnych*. 


EDWARD NOWAK 
Skarżysko-Kamienna 


J : 
Kronika wydawnicza 


5 BROSZUR 
O NOWYCH CHINACH 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 


ukazał się 1 zeszyt serii bra- , 
szur „Chiny Ludowe“ pt. „Nowe 
życie Chin“ pióra Sun ©7zin-lin 
(wdowy po Sun Jat senie) 
(str 52, zł 1.90) Broszura za- 
wiera popularny opis osiagnięć 
Chińskiej Republiki Ludowej 


we wszystkich dziedzinach ży- 
cia 


| 


| 


W tym samym wydawnictwie | 


ukazały się przekłady broszur 


Pod ostrym katem 


radzieckich o Chinach: G. N 
Wojtyńskiego „Komunistyczna 
Partia Chin w walce o niepod- 
ległość i demokratyzację kraju" 
(str 54. zł 1.50), D Nikołajewa 
i  Szczerbakowa „Zwycięska 


Droga Chińskiej Republiki Lu- | 


dowej“ (str 24. zł 0.85), E. Ko- 
walewa „O przemianach demo- 
kratycznych w Chińskiej Repu- 
blice Ludowej* (str 32, zł 0.90) 
iG Astafiewa „Komunistyczna 
Partia Chin w walce o likwi- 
dację zacofania ekonomicznego 
i o uprzemysłowienie kraju“ 
(str 28, zł 1.—). 


> 
Uwaga, chomik! 


Pod słowem chomik „znajdu- 
jemy w encyklopedii powszech- 
nej: 


| 
| 


Ukrył się w pobliżu. W urzę- 
dzie i to państwowym. Nie ma 
co ukrywać. Chomik zbudował 


„Chomik (Cricetus cricetus L). sobie przemyślne mieszkanko w 


Ssak. Z rodziny  gryzoniów. 
Zwierzątko  ociężałe i grube. 
Rozmiary niewicikie. ogon sto- 
sunkowo krótki prawie ukryty 
w sierści. Chomiki mieszkają w 
norach. W każdej norze mie- 
szka pojedyńczy gryzoń. W koń- 
cu "lata wpadają w śpiączkę. 
która trwa od 5 do ? miesiecy. 

Chomiki przynoszą wielkie 
szkody roślinom, zbożu, pastwi- 
skom. Niemniej ważną | szko- 
dliwą rolę odgrywają. przeno- 
Sząc na człowieka i bydło róż- 
ncgo rodzaju infekcje. 

Zapasy gromadzą pod posta- 
cią ziarna. Dochodzą one nie- 
kiedy nawet do 50 kg. Chomik 
posiada wewnątrz policzków 
duże kieszenie w których gro- 
madzi żywność. Zwierzątko to 
żyje na wszystkich szeroko- 
ściach. Buduje swoje kryjówki 
w stepach w pustyni, na gór- 
skich pastwiskach, na nizinnych 
polach“. 

Znaleźliśmy go. Spotkaliśmy 
chomika. Wprawdzie nie śpi 
5—7 miesięcy (chociaż kto wie). 
Nie mieszka też ani w polu. ani 
w stepie, ani na górzystych 
pastwiskach, 


Państwowym Zakładzie Wy- 


dawnictw Lekarskich. 


Tam też zgodnie ze zwycza- 
jem zgromadził sobie poważne 
zapasy. Nie ziarna, ale papieru. 
Konkretnie 22 tysiące bloków 
formularzy pt. „Oświadczenia o 
zabraniu chorego". Dla obja- 
śnienia trzeba dodać, że owe 
formułarze mają zastosowanie 
jedynie w tych specjalnych i 
rzadkich wypadkach, kiedy ro- 
dzina wbrew zaleceniom leka- 
rza zabiera na własną odpowie- 
dzialność chorego ze szpitala 
czy sanatorium z powrotem do 
domu. 


Chomik 
formularze na przeszło 20 lat, 
obliczając przeciętną rocznego 
zużycia. > 


Jak można by z powyższego | 


sądzić, Państwowe Zaklady 
Wydawnictw Lekarskich wyłą- 
czone są z obowiązku prowa- 
dzenia oszczędnej gospodarki 
artykułem deficytowym, jakim 
jest papier. 


Czyżby rzeczywiście? 
(S-KA) 


Jerzy Putrament 


Zresztą Wy- | 


|żywszej zieleni i 


zabczpieczył się w | 


Uwagi o pewnej spółdzieln 


Wiktor Woroszylski 


Jesienne mgły zawisły nad 
polami. 
szcze, skrawki ozimin nabierają 
milejowscy 
chłopi mówią wtedy: będzie pa- 
dać. 


Przelatują krótkie de- | 


Pogodą i skupem żyje dzisiej- ` 


sza wieś. Żyjąc dniem dzisiej- 
szym nie 
z oczu jutra... 
sięć miesięcy upłynęło od dnia. 


i l- . chunkowymi, z 
wolno jednak tracić: 
Niespełna dzie- | 


kiedyśmy się żegnali z Milejo- | 


wem. Podczas mrożnych, stycz- 


w tej wsi, poznaliśmy wielu sil- 
nych i zdecydowanych ludzi. 
poznaliśmy sprawy i 
nia. których byli bohaterami 


Witold Zalewski 


nawet największe, nie konfron- 
tował ich z dniówkami obra- 
możliwościami 
późniejszego wyrównania. 
Kiedy po paru miesiącach 
Pietrzyk ponownie przejał funk- 
cje przewodniczącego, atmosfe- 


$ E f stycz- | ra spółdzielni produkcyjnej by- 
niowych dni, które spędziliśmy i 


wydarze- ; 


Po powrocie do Warszawy du-| 


żo opowiadaliśmy o trudzie, w 
jakim rodziła się spółdzielnia 
produkcyjna, o zmaganiach. z 


którymi przeszła przez pierwszy | 


rok swego istnienia Opowiada- 
liśmy o jej świetnych rezulta- 
tach gospodarczych i o tym, jak 
w walce i pracy dojrzewa no- 
wa Świadomość przodujących 
ludzi wsi, chłopów-spółdzielców 
Napisaliśmy też o tym broszu- 
rę, która po kilku miesiącach 


| ukazała się na półkach księgar- 


| skich. 


Minęło dziesięć miesięcy. Po- 
nownie odwiedziliśmy Milejów 


I oto wbrew wszelkim spodzie- 


, nej 


ujawniły się w sposób 


W przeciwnym wypadku | NA 


waniom sytuacja uległa poważ- 
zmianie na gorsze. Skutki 
błędów. popełnionych w tym 
okresie i popełnianych nada!. 
jaskra- 


* 


Na wiosnę 
spółdzielni produkcyjnej, 
Boiesław Pietrzyk, ciężko za- 
chorował i nie mógł nadal peł- 
nić swych obowiązków. Na je- 
go miejsce wybrano innego 
członka spółdzielni. 
Po dwóch tygodniach Kasperek 
zrezygnował 


przewodniczący | 
tow | 


| 
| 
| 
i 


z trudnej funkcii! spółdzielnia milejowska 


ła nie do poznania. Przewodni- 
czący nie mógł liczyć na dawny 
posłuch, każde nieomal z jego 
zarządzeń  natrafiało na opór, 
bez dyskusji pracy nie podeimo- 
wano. Większa ostrożność w 
wypłacaniu zaliczek spowodo- 
wała dąsy i swary. 

Mimo wysiłków własnych i 
jeszcze kilku aktywistów. Pie- 
trzyk nie zdołał przywrócić za- 
chwianej równowagi spółdzielni. 
Podstawowa organizacja partyj- 
ua, której sekretarzem jest na- 
dal Michalak — człowiek słaby 
i pozbawiony autorytetu. nie 
odegrała roli czołówki. pociąga- 
jiącej swym przykładem innych. 
kierującej i mobilizującej. Żad- 
nego zainteresowania losami 
spółdzielni w okresie. o którym 
mowa, nie wykazały instancje 
powiatowe i wojewódzkie. 

I tak. chwiejąc się i potyka- 
jąc spółdzielnia produkcyjna 
„Iskra“ w Milejowie, wkroczy- 
ła w dotkliwe dla ludności miast 
miesiące trudności 


pegandowego imperialistycz- 
nych szczekaczek. 
= 

Niektórzy towarzysze w Lub- 

linie dziwiłi się, że jedziemy do 

Milejowa. Przecież interesuje 

nas obecnie akcja skupu, no, a 


Kasperka | spółdzielnia... 


Na miejscu okazało się, że 


w 


i przewodniczącym został sekre- | połowie listopada! — nie sprze- 


tarz organizacji partyjnej. Mi- 


dała jeszcze państwu ani jedne- 


chalak Niektórym spółdzielcom | go kilograma zboża. 


przewodniczenie Michalaka bar- 
dzo przypadło do smaku. Pie- 
'rzyk sam pracowity i obowiąz- 
kowy, wymagał również 


— Brak bvło rąk roboczych 
do jednoczesnego młócenia i ko- 


pania buraków — tłumaczyli się 
nd | .„iskrowcy'* bez specjalnego za- 


| gospodar- | 
| czych, wzmożonego jazgotu pro- | 


7. 


| wy dla spółdzielni. I — co naj- 
ważniejsze część czionków 
spółdzielni wciąż nieregułarnie 
wychodzi do pracy. 
W przeddzień 34 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej odbyła się 
w Milejowie uroczysta akade- 
mia. Towarzysze wysłuchali re- 
feratu, obejrzeli część artystycz- 
,ną. Byli wzruszeni, podziwiali 
bohaterstwo i hart ludzi ra- 
dzieckich. Ale nikomu nie przy- 
l szło na myśl. że powinien 
istnieć jakiś związek pomię- 


sunkiem do Wielkiej Rewolu- 
cji — a ich sytuacją, ich co- 
,dziennymi powszednimi zada- 
|niami, których nie wykonujń. 
lo akcji skupu i aktualnych za- 
| daniach wsi w referacie nie by- 
ło ani słowa. 
Zresztą, Milejów, 
nie jest wvjątxiem. 


niestety, 
Również 


druga, młodsza spółdzielnia pro- | 


dukcyjna w tej samej gminie, 
| borykająca się z jeszcze więk- 
|szymi trudnościami .Malinów- 
| ka“, swoich obowiązków wo- 
I bec państwa nie wykonała, ani 
jednego kilograma na punkt 
f skupu nie dostarczyła. 


„Iskra“ milejowska, jest odpływ 
jludzi do miasta na wielkie bu- 
| dowle. 

Dwadzieścia 


kilomstrów od 


rocznicy | 


| 


! gając 


i c KOP T 
dzy goracyni, pełnym czci sto- | dzielni, on już 


A 


poru; w pogoni za łatwym wy- 
pełnieniem planu przedstawi- 
ciele przedsiębiorstw szukają 
pracowników tam gdzie znale- 
zienie ich wymaga najmniej- 
szego wkładu energii i wysiłku. 
W młodej, świeżo założonej 
spółdzielni luźna jest jeszcze 
więź łącząca chłopa z nowym, 
kolektywnym gospodarstwem; 
musi upłynąć trochę czasu za- 
nim ludzie zrosną się na trwałe 


|z nowym gospodarstwem, z no- 


wym sposobem życia. Niejeden 
już po wstąpieniu, często ule- 
wrogiej propagandzie, 
myśli: „niech inni troszczą się 
o gospodarkę a mnie czas wy- 
frunąć w swiat...“ I nie pamięta. 
że właśnie wstępując do spół- 
sobie drogę do 
szerszego świata wywalczył: te- 
raz trzeba stąpać po niej śmiało. 
sięgać po coraz nowe zdobycze. 
Wielu młodych spółdzielców nie 


|rozumie jeszcze tego, jeszcze się 


waha, jeszcze łatwo daje się o- 
derwać od swojej gałęzi. Trze- 
ba pomagać im w zrastaniu się 
z  pniess nowej gospodarki. 
Tymczasem w omawianej przez 
nas akcii popełnia się błąd. ko- 
rzystając natychmiast z zaofia- 


|rowanei przez spółdzielców siły 


roboczej. lub co gorsza nama- 
wiajac ich do porzucenia wsi. 
Z takim zjawiskiem spotkaliśmy 
się na przykład w Przypisówce 


| powiat Lubartów), gdzie w wio- 


| sennym okresie pilnych 
polnych firma budowlana z Lu- | 


k 
Pewnym źródłem trudności, i 
z jakimi boryka się obecnie i 


| kilku młodych ludzi. 


robót 


spółdzielni 
To samo 
w 


blina oderwała ze 


jest w Milejowie, to samo 


' wielu innych wsiach. Miast roz- 


| Milejowa rośnie lubelska fabry- : 


ka samochodów ciężarowycn i 
osiedla robotnicze w Świdniku. 
| Tam i do innych 
wywędrowało w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy siedmiu człon- 
ków  milejowskiei spółdzielni 
produkcyjnej. Jest to dla 
„łskry'* niebezpieczny ubytek 
sił}. W rezultacie na stu osiem- 
,dziesięciu hektarach ciężkiej 
ziemi uprawnej zosiało siedem- 
nastu mężczyzn w pełni zdo!- 
„nych do pracy: reszta to kobie- 


spółdzielców sumienności. dbał interesowania. — Więc na razie ty, półinwalidzi i starcy. A we- 
v dyscyplinę pracy Michalaka | nie młócimy. 


cechowała „pobłażliwość", 
stawiał ludziom dużych wyma- 
gań Po pewnym czasie zupełnie 
wypuścił z rąk ster gospodar- 
stwa. Zgłaszających się po przy- 
dział pracy zbywał niechętnym 


nie 


To samo wyjaśnienie, jako zu- 
pełnie wystarczające, podaje se- 
kretarz KG, tow. Banaś. 

Jednocześnie wszakże kilku 
członków spółdzielni produk- 
cyjnej, a wśród nich aktywiści 
partyjni. pracuje przy remoncie 
własnych mieszkań. Inni poje- 


Akceptując | chali do Lublina po nowe kro- 


| dług słusznych założeń statuto- 
| wych spółdzielnia produkcyjna 
| nie może posługiwać się siłą na- 
jemną. 

W wypadku Milejowa mamy 
do czynienia z odpływem żywio- 
łowym. Bywa jednak inaczej. 
Wiele firm budowlanych prze- 
prowadza po wsiach rekrutacię, 
i idac po linii naimniejszego o- 


Gościnne występy artystów chińskich w Polsce 


„dajcie mi spokój. róbcie co 
chcecie" Za to nie odmawiał 
nikomu zaliczek. 

- 


Notatnik chiński (4) 


W Państwowym Teatrze Śląskim im. Stanisława Wyspiańskiego w Katowicach odbył 
powitalny występ młodzieżowego zespołu artystycznego Chińskiej 


zdjęciu: fragment występu 


Wan Wyn-bao chce być traktorzystą 


Wyjeżdżamy na wieś. Za 
wielkimi murami miejskimi 
kończy się asfalt, długo jeszcze 
ciągną się zwarte rzędy skle- 
pików i domków. wymijamv 
karawany wozów o dwóch ko- 
łach, ciagnionych przez małe 
koniki, osły, muły, gromady 
obnażonych do pasa ludzi [dą 
całe procesje chłopów z parą 
koszy pełnych jarzyn na bam- 
kusowych dragach Gromady 
dzieci przy drzwiach chałup 

Nagle zamiast dygotu kocich 
łbów samochód zaczyna pod- 
skakiwać na wielkich wybo- 
jach, bucha kurz: skończyły się 
bruki. 

Jeszcze trochę gwałtownych 
podskoków samochodu Zagro- 
dy z szarej gliny trochę się 
zagęszczają Przed niedużym 
czworokątem murów i dachów 
kupa ludzi Przyjechaliśmy 

Wchodzimy na dziedziniec 
Oficynki po bokach, główny 
budynek naprzeciw bramy Pa- 
re tui po kątach. Dachy, kryte 
dachówkami. 

Była tu niegdyś wiejska 
świątynia buddyjska. W ofi- 
cyvnce na prawo uczyło się kil- 
koro dzieci wiejskich bogaczy 
Dziś cała świątynia jest szkołą 

Krótkie przywitania. Śpie- 
szymy oglądać chałupy i pola. 
rozmawiać z ludzmi. 

Dwa kroki od szkoły zagro- 
da Kilka drzew owocowych: 
jakaś odmiana ni to śliwki ni 
to czegoś w tym rodzaju 
Grządki z jarzynami i mar- 
chew, pietruszka. kapusta chiń- 
ska, inna od naszej. bez głó- 
wek. podobna do boćwy bura- 
ka, dziki czosnek, rzekomo zgo- 
ła zabójczo pachnący, to, co 
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się nazywa „bakłażany“ i „ka- 
baczki", bardzo cienkie pędy 
cebuli i tak dałej. 

Grządki tu się robi inaczej 
niż u nas. Przedzielone są nie 
rowkami, ale tamami wysoko- 
ści dwudziestu centymetrów 
Chodzi o to, by woda nie spły- 
wała. zostawała na grządkach 

Poletka długości kilkunastu 
metrów bawełna Krzaki, nfe- 
co wyższe od naszych kartofli 
Na szczycie jasno kwitną. bialo 
lub różowo niżej pękają już 
dojrzałe owoce, wyłazi ze szpar 
najzwyczajniejsza, tyle, że z 
nasion nie oczyszczona wata. 

Dalej podobny do kukurydzy 
gaolan. rodzaj prosa o dużym, 
białym ziarnie  Czumiza — ież 
proso, ale niższe i drobniejsze. 


podobne do naszego, tylko, żej 


kłos parokrotnie większy Pa- 
taty — o liściach, jak nasza f2- 
sola. 

Sięje się tu także pszenicę. 
głównie ozimą. Ryż. tylko na 
wilgotnych, nadrzecznych tere- 
nach. 


Zachodzimy do pierwszej lef- 
sżej zagrody. Brama, naprze- 
ciw dom mieszkalny, po boa- 
kach zabudowania gospodar- 
skie, małe, typu naszych skła- 
dzików. Dziedziniec też jest 
mały — może pięć metrów na 
trzy — każdy skrawek ziemi tu 
się iiczy. 

Wita nas Cyn Kun, jeden z 
gospodarzy Żyje tu z bratem. 
obaj żonaci, obaj mają po troie 
dzieci Po śmierci ojca woleli 
gospodarstwa nie dzielić. Zalh- 
cza się ich do Średniaków: na 
dziesięć osób rodziny mają 24 
mu (mu = 1/16 hektara). 

Chata z niewypalonej, szarej 


gliny. Trzy izby. Wchodzi się 
do środkowej, tu trochę gospo- 
darskiego sprzętu, 
fajansu, garnki, skrzynie. 
Skręcamy do bocznej izby: 
przeszło połowę jej zajmuje 
wielki. gliniany jakby tapczan, 
jakby przypiecek blisko metro- 
wej wysokości, pokryty słomia- 
nymi matami. Wewnątrz jego 
się mieszczą przewody dymo- 
we, ogrzewające go w czasie 
zimy Na tym tapczanie śpi 
pokotem cała rodzina w po- 
rządku starszeństwa Przy ścia- 
nie wewnętrznej, więc najcie- 
plejszej, sypia najstarszy, przy 


zewnętrznej — _ najmłodszy. 
Trzecia izba jest podobna do 
tej. sypia tam drugi brat ze 


swoją rodziną. 

Podłoga jest gliniana, czysto 
zamieciona Chata w ogóle jest 
utrzymana dosyć czysto. 

Idziemy dalej przez pola. 
Miedze są cieniutkie, dróżki 
także Jedynym nieużytkiem są 
mogiły, porozrzucane gęsto i 
bezładnie, prawie na każdym 
skrawku pola. Jedne są mura- 
wane, w kształcie małych do- 
meczków, inne — z kamienia — 
zazwyczaj w formie płaskiej 
płyty, postawionej na sztorc na 
kamiennym żółwiu, albo ka- 
miennego słupa z hieroglifami 


Najczęściej jednak są to ga 
prostu kupki ziemi, zarosłe 
krzakami. 


Jeszcze jedna zagroda: jedno- 
izbowy domek i obok daszek 
łodyg kukurydzy spichlerz. 
stodoła,, składzik wszystko 
naraz. Gospodarz zwie się Ju 
Szan. Rodzina z pięciu osób 
posiada 4 mu ziemi Dostali ją 
zresztą — tak jak i chatę — w 


2 
e 


| 


| daty, 


wyniku reformy rolnej. Ju 
Szan dorabia poza domem, zie- 


naczynia z; mię uprawia żona. 


Zagrody są porozrzucane, nie 
ma tutaj ulicy wiejskiej, 
gląda, jak u nas po komasacji, 
tyle, że działki mniejsze, więc 
domki bliżej siebie połażone. 

Zachodzimy do starego Man 
Suna. Ma lat 71, jest łysy, bro- 
wesoły. Przyszykowano 
tu dla nas poczęstunek Dzię- 
kujemy, nie jesteśmy głodni. 


— Jak to! — woła Mań Sun, 


— w sześciu zagrodach przy- 
gotowano. 

— No widzicie — bronimy 
się — a żołądek u każdego je- 
den! 

— To nic — Mań Sun się 
nie poddaje. Wszędzie po 
trochu! 

Nie ma rady, zasiadamy na 
podwórku do stołu. Pod kuku- 
rydzianym daszkiem córka sta- 
rego gotuje pierożki z mięsem 
Zbiera się gromada sąsładów. 
na podwórku robi się tłoczno 
Chwytamy pałeczkami pierożki 
—coś w rodzaju litewskich 
„Kkołdunów"* czy syberyjskich 
„piełmieni*. Talerz z maryno- 
waną kapustą, faszerowana pa- 
pryka. sczerniałe jaja, które nie 
są bynajmniej zepsute, tylko 
sfermentowane. Wypijamy po 
naparstku wódki chińskiej. Po 
naparstku — bo jest straszli- 
wie mocna. 

Mań Sun częstuje nas i opo- 
wiada. Rodziną jego 
osób. Przed reformą miał 9 mu 
ziemi. Uprawiała je—po śmier- 


ci zięcia — córka starego. Te- 
raz maja 22 mu. 

— Kupiłem osła! — z duma 
stwierdza Mań Sun. — Koszto- 


` 


Wv- | 


liczy 9. 


stę 
Republiki Ludowej Na 
Foto CAF — St Wdowiński 


towaliśmy się do zimy. Jestem 
szczęśliwy, że doczekałem się 
porządku. Bardzo szczęśliwy! — 
dorzuca po namyśle. — Przed 
wyzwoleniem kuomintangowcy 
ROSI że komuniści są nie- 
| dobrzy. Co tu gadać, bałem się. 
| Teraz widzę, że szczekali... 


|rzem wiejskiej organizacji mło- 


dzieżowej. Jest z tego bardzo 
| dumny, woła ją, przedstawia. 
| Mała Chineczka © szerokiej 


twarzy, z wesołymi oczkami. 
Wita się 2 zagranicznymi gość- 
mi bez cienia tremy. 

Ustawiamy się do rodzinnej 
fotografii Rudawy piesek z 
miedzynarodowej rasy kundli 
patrzy na nas, ziewa. potem nie- 
| proszony podchodzi, układa się 
z przodu. robi przyjemny wy- 
|raz twarzy. 

Żegnamy się z Mań Sunem. 
przestraszeni aż pięciu  poczę- 
stunkami, które jeszcze na nas 
czekają — robimy w tył zwrot, 
| wracamy do szkoły. Pięćdziesiąt 
metrów od szkoły inna zagroda. 
sprawiajaca wrażenie forteczki. 
tak solidne nfury ją otaczają. 
|Tdziemy popatrzeć. 

Jak zwykle — brama, oficyn- 
ki, na wprost wyższy domek. Na 
| dwóch ogromnvch żółwiach słu- 
py z hieroglifami. Była tu świą- 
tynia kultu Lao Tse. najbar- 
dziej reakcyjnego ze wszystkich 
wierzeń chińskich. jak zapewnia 
nas Lian Ta. Teraz tu się mie- 
ści wiejska kooperatywa. 

Na ścianie sklepu „zobowiąza- 
nia patriotyczne“, podjęte przez 
pracowników  kooperatywy: 1) 
Nie bać się chłodu ani upału. 
2) Nie oszukiwać  kupujacych. 
3) Grzecznie do nich sie odno- 
'sić. 4) Nie dopuścić do psucia 
| się towarów... i 

Nie bardzo rozumiem punkt 
pierwszy/ Lian Ta wyjaśnia: — 
| to takie ogólne zobowiązanie, w 
i sensie hartownia ciała i cha- 
rakteru... 


: dualne gospodarstwo. 
| firm kiwali zachęcająco na spół- 
jeszcze prac | 


ładować z nadmiaru rąk robo- 
czych niejedno jeszcze indywi- 
delegaci 


dzielców. Jest to grożny objaw 
zatracenia perspektywy polity- 


| eznej i braku kontroli ze strony 


i 
| 


O 


wał mnie 950 tysięcy! Przygo- | 


Wnuczka starego jest sekreta- | 


instfancii partyjnych. 

Spisaliśmy pośpiesznie te u- 
wagi. bo sprawa wydaje się 
niemała Wszyscy wiemy, 
ważkość gospodarcza spółdziel- 
ni produkcyjnych jest u nas 
jeszcze daleko mniejsza, 
gospodarstw indywidualnych. 
Zboże, które winny dostarczyć 
państwu spółdzielnie produk- 
cyjne. stanowi nieznaczny pr^- 
cent ogólnego planu skupu 
Lekceważenie jednak tego zbo- 
ża spółdzielczego świadczy o 
niesłychanej krótkowzroczno- 
ści. Spółdzielnia 
musi być wzorem i przykładem 
,dła otaczających ją gospo- 
,darstw Indywidualnych. Każdy 
|eentnar zboża, oddany przez 
' spółdzielnię, pociągnie za sobą 
centnary z gospodarstw nie- 
spółdzielczych. Każdy centnar 
zboża, wstrzymany przez spół- 
dzielnię, jest argumentem dla 
opornych i wrogów Tak. więc, 
wypełnianie przez spółdzielnię 
obowiązków wobec państwa 
lub też jej opieszałość ma na- 
wet doraźnie swój dodatni lub 
uiemny sens polityczny oraz — 
pośrednjo — gospodarczy I na- 
wet doraźnie nie wolno tracić 
spółdzielni produkcyjnej z po- 
la widzenia. 

Zapominanie zaś na dłuższą 
metę o spółdzielni produkcyj- 
nej, zaniedbanie pomocy poli- 
tycznej i organizacyjnej w mo- 
mencie, kiedy spółdzielnia jest 
i ma pewne osiągnięcia — to 
zaś właśnie żaobserwowaliśmy 
w Milejowie — równa się za- 
pomnieniu o dniu jutrzejszym 
wsi polskiej, równa się w grun- 
cie rzeczy odwrotowi. ułatwie- 
niu kułakom przejścia do ofen- 
sywy. 

- Akcja skupu trwa i wyniki 


jiej są coraz pomyślniejsze. Są- 
|dzimy, że Komitet Powiatowy 


w Lublinie nie powinien czekać 
na jej zakończenie. ale natych- 
miast zastanowić się nad real- 
nymi środkami, zmierzającymi 
do uzdrowienia sytuacji w spół- 
dzielni „Iskra“ i prawdopodoh- 
nie kilku innych jeszcze spół- 
dzielni produkcyjnych na swo- 
im terenie. 


Każdy z mieszkańców wsi ma 
prawo do jednego udziału w ko- 
operatywie Wynosi on równo- 
wartość 5 kg kukurydzy. Zyski 
dzieli się raz do roku. Sięgają 
zwykle 10 procent. 

Wracamy do szkoły, gdzie 
tymczasem zebrali się przedsta- 
wiciele organizacji wiejskich: 
Jang De-ju, sołtys, Wan Szin- 
min, prezes Związku Chłopskie- 
go, Myn Bin, sekretarz organi- 
zacji partyjnej. wnuczka Mań 
Suna. z młodzieży, prezeska Li- 
gi Kobiet. komendant „Pospoli- 
tego Ruszenia*, kierownik szko- 
ły Paj Ju-ho. : 

W sali wiszą portrety Stalina 
| Mao Tse-tunga, mapy Chin i 
całego świata. 


przed każdym z gości kupki 
orzeszków ziemnych, na talerzu 
gotowane. gorące pataty i je- 
szcze coś dziwnego, coś. co wy- 
wygląda. jakby kawały pianki 
wielkości orzeszka włoskiego, 
zakrzepłe,  żółtawego koloru. 
Próbuję, ale smak też mi nic nie 
mówi. Okazuje się. że to są ziar- 
na kukurydzy, specjalnie prażo- 
ne. Lokalny przysmak. 


Pijemy jaśminową herbatę. 
Pataty w smaku przypominają 
trochę zmzrzłe kartofle. Trzeba 


dobno są najlepsze, jak twier- 
dzi Lian Ta — robią się wtedy 
— „tłuste“. Zresztą tutejszych 
łobuzów nazywa się też „Patata- 
mi“ bo najtańsze, niewiele 
warte. f 


W delegacji radzieckiej przy- 
jechała m in. jedna z czoło- 
wych kołchoźnie ZSRR, prze- 
wodnicząca pewnego  podmo- 
skiewskiego kołchozu. trzykrot- 
nie odznaczona orderem Lenina 
Zainteresowały ją pataty, jako 
ew. pasza treściwa. Rozpytuje 
sołtysa, jak sie je uprawia. Ten 
robi wykład: w marcu ustawia 
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się nasienne pataty rzędami. pod 
kątem 45 stopni, w ciemnym po- 


produkcyjna į 


je jeść na gorąco W zimie po- j 


è |W 


melduje o wykonaniu rocznych 


czenia 34 rocznicy 
| Październikowej. 


że | 


niż , 


Na długim stole poczęstunek: i 


3.3 11550 b 


Nr 331 _ 


Kg 


Dalsze zakłady pracy meldują o wykonaniu 
rocznych planów produkcyjnych 


Coraz więcej zakładów pracy 


planów produkcyjnych. 


Zakłady  Szkiarskie „Targó- 
wek* wykonały roczny plan 
produkcyjny w dniu 27 paź- 


Gziernika. Osiągnięcie to, załoga | 
uzyskała dzięki podejmowanym 
zobowiązaniom produkcyjnym 
na I Maja, 22 Lipca i dla ucz- 


Fabryka Papy wykonała rocz= 
ny plan produkcyjny także w 
dniu 27 pażdziernika. 

Warszawskie Zakłady Prze- 


,mysłu Drzewnego Nr 4 wyko- 
„nały plan produkcyjny do dnia 


31 pażdziernika w 129 procen- 
tach. Do osiągnięcia tego przy- 
czyniło się przede wszystkim 


| podjęte długofalowe zobowiaąza= 
Rewolucji | 
| siącu lipcu. 


nie produkcyjne załogi w mie- 
(w) 


Projekt usprawnienia opieki lekarskiej 
nad młodzieżą szkolaą 


Nadzór nad opieką lekarską 
nad młodzieżą szkolną sprawują 
abecnie aż trzy instancje. Są to 
wydział zdrowia, wydział oświa- 
ty Prezydium St.RN oraz Dy- 
rekcja Okręgowa Szkolenia Za- 
wodowego Każda z tych insty- 
tucji zatrudnia własnych leka- 
rzy w szkołach i przedszkolach. 
przy czym obciążenie pracą tych 
lekarzy nie jest równomierne 


Sprawa ta stała się przedmio- 
tem obrad komisji zdrowia Sto- 
łecznej Rady Narodowej Ostat- 
nio wydział zdrowia przy współ- 


, udziale tej komisji rozważa pro- 


jekt reorganizacji opieki zdro- 
wotnej nad młodzieżą. 

Projekt ten przewiduje scale- 
nie całej opieki lekarskiej w 
wydziale zdrowia. Scalenie to 
pozwoli na właściwą  rejoni- 
zację lekarzy, tak, aby lekarz 
miał powierzone swej opiece 
szkoły w danym rejonie, a nie 
musiał jeździć z jednej dzielni- 
cy miasta do drugiej Ponadto 
opracowana zostanie jednolita 
metoda pracy lekarzy szkolnych. 
Starania wydziału zdrowia idą 
w tym kierunku, aby projekt 
ten wprowadzić w życie z po- 
czątkiem nowego roku. (i) 


— 


Wkrótce nastąpi otwarcie największej apteki 
w Warszawie 


W końcu przyszłego miesią- | dający około 5 tysięcy metrów 


ca przy ulicy Nowolipie na Mu- 
ranowie otwarta zostanie jesz- 
cze jedna placówka sprzedażv 
leków. Będzie to centralna ap- 
teka dla mieszkańców osiedla 
muranowskiego, jedna 7 naj- 
większych dotychczas wybudo- 
wanych na terenie stolicy. Par- 
terowy budynek apteki posia- 


ODCZYT — 


Dziś 28 listopada o godz. 19 w sali 
Klubu Pracowników MBP przy al. 
Wyzwolenia 3/5 odbędzie się odczyt 
red. Jerzego Rawicza p.t. „Nauki 
września 1939 raku'*. 


| kolorow film pełnometrażo 
|! „Rada bogów'* s 


sześciennych kubatury mieści 
kilkanaście różnych sal, które 
otrzymają nowoczesne wyposa- 
żenie. 

Obecnie we wnętrzu budynku 
dobiegają końca roboty grup 
wykończeniowych, które zakoń- 
czone zostaną w początkach 
przyszłego miesiąca. (z) 


„NAUKI WRZEŚNIA 1839 R.” 


Odczyt organizuje Zarząd Główny 


Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 


Po odczycie będzie wyświetlony 


MLM m LO 


TEATRY 


Jk — „Intryga i miłość" — g. 


Kameralny — „Grzech' — g. 18 
OO — „Odezwa na murze" 


B 
nowy — „Swobodny wiatr“ — g. 


Powszechny. — „Powrót“ — g. 19 
Muzyczny — „Bajka“ — g. 19 
Nowe] Warszawy — „Poemat pe- 
dagogiczny“ — g. 19. 

Ateneum — nieczynny. 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 
ZE ISU 

Lalka — „Maciej Kłosek" — g, 14 
"i ból — „Trzy pomarańcze“ — 
3 . 
“Opera — „Pan Twardowski“ — g 
Moskwa — „Daleko od Moskwy'— 
8 14.15. 16.30. 18.45. 21. 

Palladium — „Bajka wiosenna" — 
8 15 i 16. „Wielki obywatel" II se- 


riasg. 17. 19.30. 


Atłantic — „Błękitne miecze" — 
dodatek „Grzech“ — g. 15. 17, 19, 21 

Praha — „Czekaj na mnie“ — g 
15.717. 185215 

Polonia — „Pogromca Atamana“— 
dodatek — „O puchar ZSRR" — g 
14 16. 18. 20 

Stolica — Zwycięzca przestwo- i 
rzy" — dodatek „W kraju socjali- 
zmu* — g 14, 16, 18, 20. 

W=—Z — „Zwycięskie skrzydła“ — 
dodatek — „W Berlinie złączyły się 
dłonie“ — g 14, 16, 18. 20. 

1 Maja — „Zwariowane lotnisko" 
— dodatek „Twórczość Szyszkina“ 
= £. 14. 16.718, (20: 

Ochota — „Błysk przed świtem“ 
— 8. 14. 16. 18. 20. 

Syrena — „Było to w maju“ — 
dodatek „Alger walczy” — g. 15, 17. 
18 21. 

Tęcza — „Bojownik wolności“ — 
g. 13.45. 16, 18.15. 20.30, 

Lotnik — „Chiński cyrk* — do- 
datek — „Na południu Chin" — g. 


16 18. 20. 


mieszczeniu. Potem specjalnie 
się ogrzewa temperaturę, raz 
tyle stopni, innym razem mniej. 
potem znowu więcej. Potem sa- 
dzi się, nsjlepiej po pszenicy 
Toteż bardzo złożona procedu- 
ra... Za dużo rąk roboczych wy- 
maga ta najtańsza kultura chiń- 
ska. 

Jang De-ju przechodzi do 
cyfr. Wieś liczy 362 zagrody, 
1740 mieszkańców, 4120 mu zie- 
mi. Innymi słowy, przeciętna 
działka rodzinna sięga trzech 
czwartych hektara! Na mie- 
szkańca (włącznie z dziećmi) 
wypada (trochę ponad jedną 
ósmą hektara! 


Ale następna cyfra jest je- 
szcze bardzie? wymowna! Wieś 
Bej Jen-czżoc posiada zaledwie 
132 sztuk bydła pociągowego — 
krów, koni, czy osłów, (jak wia- 
domo Chińczycy nie znają uży- 
tku mleka krowiego, krowy się 
hoduje dla mięsa i jako bydło 
pociągowe) 

Wynika z tego, że zaledwie co 
trzecia rodzina ma do pomocy 
jakiegoś osiołka czy krowę 
Większość chłopów wszystkie 
roboty rolne wykonuje ręcznie. 


przy pomocy specjalnej, trój- 
zębnej motyki. 
Co prawda, ziemi niewiele 


Jest ona dobra. ogrodowizna da- 
je do roku trzy plony, na po- 
lach zbierają rocznie półtora 
urodzaju: pe mzimej pszenicy 
zdążą jeszcze zasadzić np. pata- 
tv czy kukurydzę. 


Reforma rolna uwolniła chło- | 


pów od strasznej zmory tutej- 
szej — obszarników-lichwiarzy, 
którzy oddawali w dzierżawe 
swoją ziemię, a potem, wyko- 
rzystując nieurodzaje, kumulo- 
wali niespłaconą tenutę, dopisy- 
wali procenty składane i za 


każdy grosz wydzierali analfa- 
becie-dzierżawcy dziesiątki i! 


setki. 


W Bej Jen-czżou było takich 
obszarników 8. Najzamożniejszy 


| ków. 


RADIO 


CZWARTEK 29 LISTOPADA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 5.55, 15.25. Włado- 
mości 5.65. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, 
5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud, dla wsi, 6.35 Pie- 
śni o pokoju, 7.20 Muzyka rozryw- 


kowa, 8.00 Utwory A. Dworzaka, 
8.55 Aud. dla kl. VII, 9.30 Koncert 
solistów, 10.00 Aud. literacka. 1020 


Muzyka rozrywkowa, 11.00 Język ro- 
syjski, 11.15 Muzyka i aktualności, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 Muzy- 
ka, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na swoj- 
ska nutę, 13.15 Informacje, 13.20 
Przerwa; 15,30 Aud. dla dzieci. 16.20 
Koncert p.d. J. Liersza, 17.00 „SPrAa- 


wa chłopska w powstaniu listopa- 
dowym'* — pog. 17.15 Wszechnica 
Radiowa, 17.30 Komp. Tygodnia, 


16.00 Z kraju } ze świata, 18.20 Mo- 
zaika muzyczna, 18.45 Aud. dla wsi, 
19.00 Język rosyjski, 19.20 Aud dla 
młodzieży. 20.30 Koncert Chóru i 
Ork. P. R. 20.50 „Arcydzieła mu- 
zyczne są dia wszystkich" — aud. 
st-muz. 21.30 Na falt humoru i sa- 
tyry. 21.45 Pieśni komp. polskich, 
22.00 Ifronika kulturalna, 22.30 Mu- 
zyka kameralna. 


Program [I — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5 05. 6.30, 7.55. 17.00. 21.00. 23 50. 

6.15 Muzyka baletowa, 6.50 Gra 
Ork. p.d. E. Ciukszy, 7.20 Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Przerwa. 13.30 Aud. 
dla kl. Ti II. 13.55 Aud. dla kl IV, 
14.15 Muzyka dla wszystkich. 15.10 
Koncert p.d. E. Kajdasza. 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Wszechn:ca Radio- 
wa. 16.20 Dziennik warszawski, 16.45 
Gramy w szachy, 17.05 Odpowiedzi 
„Fall 48'* 1715 Radziecka muzyka 
ludowa, 17.30 Dla każdego coś miłe- 
so. 18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 
Radiowy Express Wieczorny, 19.10 
Utwory J. S. Bacha. 19.30 Muzyka l 
aktualności. 20.00 Koncert p.d. A. 
Rezlera, 20.40 Muzyka taneczna, 
21.30 Pieśni radzieckie, 21.50 „Szki- 
peria — kraj ortów“ — fragm. rev. 
22.10 Koncert muzyki polskiej, 22.50 
Muzyka na dobranoc. 


WED ZZ a o o a a: ë 
— Z anami 


miał 100 mu ziemi. Reforma rol- 
na na tym terenie uderzała w 
tego, kto sam swojej ziemi nie 
uprawiał.  Tutejsi  obszarnicy 
np nie mieszkali na wsi. bvli 
z reguły urzędnikami w pobli- 
skim Pekinie. Ciągnęli tviko 
nieludzkie zyski ze swoich 
dzierżawców. Usunięcie ich go- 
spodarczej przemocy ze wsi, 
sprawiedliwv rozdział posiada- 
nei przez nich ziemi nie omie- 
szkał naprawić doli mieszkań- 
ców Bej Jen-czżou. Starv Hań 
Sun mówił. że jest szcześliwy. 
Nie on jeden. Cała wieś zdażvła 
zasmakować w nowvm życiu, 
nauczyła słe jeść do svta. po- 
znała potrzeby kulturalne. 


Szkoła miejscowa liczy na 
razie 4 nddziałv. Na przyszły 
rok bedzie 5 W czwartvm uczą 
sie Aziennie 20 hieroelifów Gro- 
madka dzieci stoi koło progu, 
przyslada sie nam uważnie i 
nrzyjaźnie Wybieramy pierw- 
szego lepszego do rozmowy. 


Nazywa sie Wan  Wyvn-bao, 
lat ma 14. Jest właśnie w 4 od- 
dziale Zna już około 1000 zna- 
co mu pozwala posłusi- 
waé sie gazetami. czvtać ogło- 
szenia. literature popularną. pi- 
sać listy, Kim chce być, jak do- 
rośnie? 

— Traktorzystą! — mówi bez 
wahania. K 

— A widziałeś traktor? 

— Tylko na obrazku... 

Kabalewskij pvta go. co by 


chciał przekazać radzieckim 
pionierom. 


— Żeby sie dobrze uczyli... — 
mówi Wan Wyn-bao. 
a Zachęcony tym  przykładera 
i ja się zwracam do niego. 

— Słyszałeś o Polsce? 

— Oczywiście Tam był Kone 
gres Pokoju, w Warszawie... 


Żegnamy się z naszymi go- 
spodarzami. 
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